
Pod naciskiem krajów skandynawskich

G d z i e  j e s t  G o u l a r t ?

Dyskryminacyjne ograniczenia 
wobec obywateli NRD
- złagodzone

B E R L IN  P A P . W B e r lin ie  za cho dn im  ogłoszono decyzją 
w  sp ra w ie  z łagodzen ia  d y s k ry m in a c y jn y c h  p ra k ty k  zachod- 
m o b e riiń s k ie g o  „ A ll ie d  T ra v e l B o a rd ’ ' (S o juszn icze B iu ro  Po 
(lróży) wobec o b y w a le li N R D , u da ją cych  się do państw 
N A T O .

P O D  N A C IS K IE M , szczegól­
n ie  k ra jó w  s k a nd yna w sk ich , 
R ada N A T O  fa k ty c z n ie  w y c o ­
fa ła  się z d y s k ry m in a c y jn y c h  
zarządzeń w p ro w a d z o n y c h  w  
o dp ow ie dz i n a ' u s ta n ow ien ie  
przez N R D  13 s ie rp n ia  1981 r. 
g ra n ic y  w  B e r lin ie . T a k  w ięc 
p rz y w ró c o n y  zos ta ł s tan  sprzed 
13 s ie rp n ia  1961 ro k u , je ś li cho 
dz i o p ro ced u rę  o bo w ią zu jącą  
o b y w a te l i N R D  p rz y  w y ja z ­
dach  do p a ń s tw  N A T O .

K O M E N T U J Ą C  T Ę  D E C Y Z J Ę
„N e u e s  D e u ts c f t la n d ”  p isze , że zo ­
s ta ła  o n a  p o w z ię ta  p o d  n a c is k ie m  
s i ł  z a c h o d n ic h  z a in te re s o w a n y c h  w  
u t r z y m a n iu  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h . k u l t u r a ln y c h  i  s p o r to w y c h  
t. N R D . J e d n a k ż e  z ła g o d z e n ie  o g ra  
r ic z e ń  m a  — z d a n ie m  d z ie n n ik a  — 
c h a r a k te r  t y l k o  p o z o rn y . „ O d  o b y  
w a te l i  N R D  żąd a  s ię  b o w ie m  w  d a l 
s z y m  c ią g u , a b y  u d a ją c  s ię  do  
p a ń s tw  N A T O . k o r z y s ta l i  z tz w .

ty m c z a s o w e g o  d o k u m e n tu  p o d ró ż y , 
w y d a n e g o  p rz e z  A l ia n c k ie  B iu r o  
P o d r ó ż y  w  B e r l in ie  z a c h o d n im . A  
w ię c , a b y  je ź d z i l i  ja k o  b e z p a ń ­
s tw o w c y  z o b c y m  p a s z p o r te m . F a k  
ty c z n ie  m a ją  o n i  p u b l ic z n ie  w y p ia  
ra ć  s ię  sw e g o  p a ń s tw a " .

Johnson dziękuje 
Ghruszczowowi

M O S K W A  P A P . „ N a r ó d  a m e ry ­
k a ń s k i i  j a  o io b i ic ie  je s te ś m y  e tą  
(•oko w d z ię c z n i za  w y ra z y  w s p ó ł­

c z u c ia  p rz e k a z a n e  n a m  w  im ie n iu  
n a r o d u  ra d z ie c k ie g o  w  z w ią z k u  m 
t r a g ic z n ą  k a ta s t r o fą  n a  A la s c e "  — 
p isze  p r e z y d e n t  J o h n s o n  w  te le ­
g ra m ie  d o  p re m ie ra  C h ru s z c z o w i,

i skrajną reakcją Z pobytu M. Chruszczowi nu Węgrzech

K O R E S P O N D E N T  P A P . Red. E dm un d  O S M A Ń C Z Y K , dono­
s ił w  sobotę o g odz in ie  8 ra n o  (w ed łu g  czasu b ra z y lijs k ie g o ) : 

W szys tko  w ska zu je  na to, że ro z la n i m ię d z y  K ong resem  a 
I.ae erdą  i  b lis k im i m u  e k s tre m is ty c z n y m i g e n e ra ła m i i  a d m i­
ra ła m i z k lu b u  w o jsko w eg o  i  m o rsk ie g o  p o g łę b ił s ię  jeszcze 
b a rd z ie j.

Brazylijska burżuazja przerażona terrorem

Rozłam między Kongresem

R O K  Z A Ł 0 2 E N IA  — 1915

W Y D . A B
Cena 50 g r  N r  80 (6119)

N IED ZIELA, 5. IV . 64 r. 
PONIEDZ., 6. IV . 64 r.

urier

F A L A  M A S O W Y C H  A R E S Z ­
T O W A Ń , k tó ra  d o tk n ę ła  n ie 
ty ik o  dz ia łaczy  z lu d u , a le  i 
spośród b u rż u a z ji,  o ra z  żąda­
n ie  la c e rd y s tó w  i  w s p o m n ia ­
n ych  k lu b ó w , aby co fnąć m a n ­
d a ty  -ce n tro le w u  w  K ong res ie , 
a z k o le i zapewne i w e w szys t­
k ic h  p a r lam en tach  s tan o w yc łi, 
ra d a c h  m ie js k ic h  itd . w y w o ła ły  
p rze rażen ie  w śród  b u rż u a z y j-  
n e j p ra w ic y , k tó ra  d z iś  w y ra ź ­
n ie  tw o rz y  w s p ó ln y  f ro n t  z 
P a r tią  S oc ja ld e m o kra tyczn ą  i

Aresztowanie
korespondenta GIK

P R A G A  P A P . A ge n c ja  C T K  
p od a je , że w  R io  de Ja ne iro  
a resz tow ano  'ko respondenta  te j 
a ge nc ji w  E ra z y li i,  M iro s la v a  
S tra fe ld a . P o lic ja  doko na ła  re ­
w iz j i  w  m ieszka n iu  ko respon ­
d e n ta  i  za trz y m a ła  w szys tk ie  
je g o  m a te r ia ły .

Rząd C ze chos łow ac ji za p o ­
ś re d n ic tw e m  sw e j am basady w  
R io  de J a n e iro  z ło ży ł w  b ra z y ­
l i js k im  M S Z  o s try  p ro te s t prze 
c iw k o  sa m o w o li w ła d z  wobec 
ko respondenta  C T K .

Zamiast 260 tys. 
- 60 funtów
J A K  D O N O S Z Ą  d z ie n n ik i  b r y t y j ­

s k ie ,  -s ro g i z a w ó d  s p o tk a ł  o w c z a rz a  
J o h n a  M a r is a , k t ó r y  ja k o  p ie rw s z y  
u d z ie l i ł  p o l i c j i  in f o r m a c j i  u m o ż li ­
w ia ją c y c h  p o c h w y c e n ie  częśc i 
s p ra w c ó w  „ n a p a d u  s tu le c ia ”  na  p o ­
c ią g  p o c z to w y  G la s g o w  —  L o n d y n .

N a ty c h m ia s t  p o  d o k o n a n iu  r a b u n  
k u ,  p o l ic ja  r o z p la k a to w a ła  a f is z e  
w z y w a ją c  s p o łe c z e ń s tw o  d o  u d z ie ­
la n ia  j e j  p o m o c y  w  p o c h w y c e n iu  
s p ra w c ó w . O b w ie s z c z e n ie  g ło s i ło  
je d n o c z e ś n ie , iż  t y t u łe m  n a g ro d y  
p rz e z n a c z o n o  k w o tę  2C0 ty s .  f u n ­
tó w  s z te r l in g ó w  (728 ty s .  d o la ró w ) .

J o h n  M a r is ,  k tó re g o  z e z n a n ia  n a ­
p r o w a d z i ły  p o l ic ję  na  k r y jó w k ę  ra  
h u s ió w  w  fa rm ie  L e a th e rs la d e , m ia ł  
n a d z ie ję ,  iż  w ię k s z o ś ć  n a g r o d y  p r z y  
p a d n ie  je m u .  W  rz e c z y w is to ś c i je d ­
n a k  o t r z y m a ł o n  z a le d w ie  60 f u n ­
tó w ,  g d y ż  n a  te re n ie  fa r m y  p o l i ­
c ja  z n a la z ła  g o tó w k ą  t y l k o  600 f u n ­
tó w  p o c h o d z ą c y c h  z r a b u n k u .  O ka za  
ło  s ię  b o w ie m , iż  u z y s k a n ie  p e łn e j 
n a g r o d y  u w a ru n k o w a n e  b y ło  w s k a ­
z a n ie m  m ie js c a , c z y  te ż  'u ła tw ie ­
n ie m  o d z y s k a n ia  c a łe g o  łu p u  b a n ­
d y tó w ,  w y n o s z ą c e g o  o k .  3 m in  f u n ­
tó w .

n a w e t z p os ła m i g o u la rto w s k ie j 
P a r t i i  P ra cy . W c z o ra j, ja k  po ­
d a w a łe m , przeszed ł na s tronę  
le g a liz m u  „C o rre io  da M a n h a ", 
dz iś  zaś 'k a t o l i  cko -  ko-n s e r w a - 
ty w n y  „J o rn a l d o  B ra s il” , k tó ­
ry  w  a r ty k u le  w s tę p n y m -s p rz e ­
c iw ia  się zdecydow an ie  n a rz u ­
ca n iu  K o n g re s o w i w y b o ru  eks­
tre m is tyczn eg o  genera ła  czy 
m a rsza łka  ma p re zyde n ta  i  u - 
w aża , że p o w in ie n  n im  być ^p y - 
w iin y  p o li ty k ,  zdecydow any a n - 
ty k o m u n is ta , a le  i  re fo rm is ta , 
w  ro d z a ju  M agalLaesa  P in to ” . 
Tym czasem  la ce rdyśc i żąda ją  
aby K on g res  d o k o n a ł w y b o ru  
nowego p re zyde n ta  n a jd a le j do 
w to rk u ,  a n ie , zgodnie  z k o n ­
s ty tu c ją , po 30 dn iach . Czy 
K ong res  ugn ie  s ię  p rzed ty m  
żądaniem ? O p in ie  są p odz ie lo ­
ne. Je ś li ta k , to  s fo rm o w a n y  
w c z o ra j przez p re zyde n ta  M az- 
z ilieg o  rząd  z m in is tre m  sp raw  
za gran iczn ych  L e ita o  da  C unha, 
m in is tre m  g osp od a rk i O tac io  
de B ulhose, p ra c y  —  A m a ldo  
S ussk indem  i  in n y m i,  b y łb y  
rządem  3 -d n io w y m , co p rz e d łu ­
ży ło b y  obecny stan chao tycz­
n e j p ro w iz o rk i,  p ozw a la ją cy  
s tan o w ym  e ks tre m is to m  łam ać 
p ra w a  fed e ra lne . Na ty m  t le  
s ta je  się z ro zu m ia łe , że M a g a l- 
haes P in to  w  o de zw ie  do  n a ­
ro d u  za ape low a ł w c z o ra j o tw o  
rże n ie  ru c h u  na rzecz odbudo - 
w y  p ra w orząd n ośc i w  ca łym  
k ra ju .

M IE JS C E  P O B Y T U  p re z y ­
den ta  G o u la rta  pozosta je  w c ią ż  
n ieznane. W e d ług  in fo rm a c ji 
A g e n c ji R e u te ra  do  s to lic y  U - 
ru g w a ju , M o n te v id eo  p rz y b y ła  
żona p re zyde n ta  i  je go  dzieci.

N ad rzeką  M oskw ą

Wielki
gmach RWPG

M O S K W A  P A P . N a  w y b rz e ż u  rze  
k i  M o s k w y ,  p ix y  n o w e j m a g is t ra l i  
s to l ic y  r a d z ie c k ie j  —  A łc i  K a l in in a  
—  v .(z n ie s io n y  z o s ta n ie  39-p ię t r o ­
w y  g m a c h  K o m ite tu  W y k o n a w c z e  
go  R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o s ­
p o d a rc z e j (R W P G ). Z n a jd ą  ta m  i>o 
m ie s z c z e n ia  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  k r a  
jó w  n a le ż ą c y c h  d o  R W P G , s e k re ­
t a r ia t  i  in s t y t u t  d o  s p ra w  s la n d a  
r y z a c j i .

P r o je k t  g m a c h u  z a tw ie r d z i ły  K o  
m i le t y  W y k o n a w c z e  R W P G  i  R a d y  
M o s k ie w s k ie j.

G m a c h  p o s ia d a ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  
sa lę  k o n fe re n c y jn ą ,  o b lic z o n ą  na  
ty s ią c  m ie js c ,  d r u k a r n ię  i t p .  P rze  
w id u je  s ię  w  p o b l iż u  b u d o w ę  h o ­
te lu .

JACK HUBY
stanie przed fta isfą  Warrena

N O W Y  JO R K  P A P . Ja ck  R u by, skazany  na k a rę  śm ie rc i 
za za b ó js tw o  Lee O sw a lda , sk ła da ć  będzie  w k ró tc e  zeznania 
pod p rzys ię gą  p rzed  je d n y m  z c z ło n k ó w  K o m is ji W arrena , 
bada jącą  o ko liczno ść  z a m o rdo w a n ia  p re zyde n ta  K ennedy'ego. 
W iadom ość tę  podaje  u kazu ją cy  s ię  w  D a llas d z ien n ik  
„D A L L A S  T IM E S ” .

D z ie n n ik  p re cyzu je , że Ja ck  R u b y  p rz e s łu c h iw a n y  będzie 
w  w ię z ie n iu  w  D a llas, gdzie  p rze byw a  o d  d n ia  24 lis topada 
ub. ro k u  t j .  od czasu, g d y  z a s trz e lił dom niem anego  zabójcę 
p re zyde n ta  K e n n e d y ’ego na  d z ied z iń cu  s ie dz iby  p o lic j i  w  
D a llas .

W  D N IU  2 k w ie tn ia  de lega­
c ja  ra d z iecka  z N ik i tą  Chrusz 
czowem  z w ie d z iła  pańs tw ow e  
gospoda rstw o  ro ln e  w  B obo l 
ne j.

N A  Z D J Ę C IU : N . C h ru sz ­
czów  w ra z  z to w a rzyszą cym i 
m u  osobam i w  czasie zw ie d za ­
n ia  gospodarstw a.

(C A F  te le fo to )

Wznowienie
stosunków

dyplomatycznych
USA - Panama

N IE  J E S T  P R Z Y P A D K IE M  — p i 
sze w a s z y n g to ń s k i k o re s p o n d e n t 
P A P , re d .  H .  Z W IR E N  —  że w s p ó l­
n a  d e k la r a c ja  a m e ry k a ń s k o -p a n a m -  
s k a  p o d p is a n a  z o s ta ła  w  d z ie ń  p o  
z a m a c h u  s ta n u  w  B r a z y l i i ,  k t ó r y  
o c e n ia n y  je s t  ja k o  s u k c e s  a d m in i ­
s t r a c j i  i  in te r p r e to w a n y  ja k o  d o ­
w ó d , że n ie  z a m ie rz a  o n a  „ s p o k o j ­
n ie  p r z y p a t r y w a ć  s ię  p o s tę p o m  k o ­
m u n iz m u ”  n a  p ó łk u l i  z a c h o d n ie j.

T r z y p u n k to w a  d e k la r a c ja  p r z e w i­
d u je :

—  n a ty c h m ia s to w e  w z n o w ie n ie  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  m ię ­
d z y  o b u  k r a ja m i,

—  n ie z w ło c z n e  w y z n a c z e n ie  s p e ­
c ja ln y c h  a m b a s a d o ró w , m a ją c y c h  
d o s ta te c z n e  p e łn o m o c n ic tw a , a b y  
d ą ż y ć  d o  s z y b k ie g o  w y e l im in o w a ­
n ia  p r z y c z y n  k o n f l i k t u  m ię d z y  o b u  
k r a ja m i ,  be z  ja k ic h k o lw ie k  o g r a n i­
cze ń  i  w a r u n k ó w  w s tę p n y c h .

—  n a ty c h m ia s to w e  p o d ję c ie  p rz e z  
d e s y g n o w a n y c h  a m b a s a d o ró w  n ie ­
z b ę d n y c h  k r o k ó w  p r o c e d u r a ln y c h  
w  c e lu  o s ią g n ię c ia  s p r a w ie d l iw e g o  
i s łu s z n e g o  p o r o z u m ie n ia ,  k tó r e  p o d  
le g a ć  b ę d z ie  p ro c e s o m  k o n s ty tu c y j  
n y m  k a ż d e g o  k r a ju .

„SOHDA-1“ 
zmieniła kurs
M O S K W A  P A P . W ys trze lo ­

na  w  c z w a rte k  radziecka 
s tac ja  a u to m a tyczn a  „S o n ­
da 1”  z n a jd o w a ła  się w  sobo­
tę  po p o łu d n iu  w  odleg łości 
p rzeszło  800 tys . k m  od Z ie m i 
i  p ęd z iła  w  p rzes trzeń  po no­
w y m  torze.

Zg od n ie  z p ro g ra m e m , stacja  
zm ie n iła  k u rs  w  p ią te k  w ie ­
czorem . N a jp ie rw  s tac ja  o krę c i 
ła s ię  w  p rze s trze n i i ko rzys ta  
ją c  z pom ocy „o k a ”  fo to e le k - 
trycznego  za ję ła  o k reś lone  pa 
łożen ie  w zg lędem  gw iazd . N a ­
stępn ie  na syg na ł Z ie m i w łą ­
czy ł s ię  s i ln ik  s te ru ją c y  i  na ­
d a ł s ta c ji d o d a tk o w ą  p rę d ­
kość. M a n e w r zm ia n y  k u rs u  
n a s tą p ił w  od leg łośc i 560 tys, 
k m  od Z ie m i.

Rozdzielenie 
sióstr syjamskich

L O N D Y N  P A P . C h iru rd z y  
ze s z p ita la  dziecięcego w  B ir- . 
m in g h a m  d o k o n a li o p e ra c ji ro z  
d z ie len ia  s ió s tr  s y ja m s k ic h . Jed 
nakże  po d w u g o d z in n e j o pe ra ­
c j i  je d n a  z n ic h , Susan zm a r­
ła.

D ru g a  d z iew czynka , Jane, 
c zu je  s ię  dobrze .



K K r a u
Obrady III Zjazdu ZHP

Aktyw ny udział 
delegacji szczecińskiej

(Od naszego wysłannika)
M K R W 8 Z Y  D Z IE Ń  O B R A D  u p ły n ą ł na  p rz e d s ta w ie n iu  * a -  

Badnłezyeh d o ku m e n tó w  Z ja z d u  —  sp raw ozdań  z d otychczaso ­
w e j dz ia ła ln o śc i h a rc e rs tw a  i  re fe ra tu  p rogram ow ego . W y b ra -  
31*0 także  k o m is je  z ja zdo w e  ł  rozpoczę to

Z / c r z c f  o tc /e  
m i g i a u j k i

S A L A  K o n g re s o w a  P K iN ,  a w ła  
le d w ie  j e j  k u lu a r y  m a ją  n ie ja k o  
d r u g i ,  op róc®  o f ic ja ln e g o  —  p r o ­
g r a m . W y p e łn ia ją  g o  h a rc e rs k ie  
p lą s y  ł  z a b a w y  u rz ą d z a n e  n a  p o ­
c z e k a n iu . H e j w  n ic h  w io d ą  w ła ­
d n ie  n a * ł  —  s z c z e c iń s c y  d e le g a c i, 
k t ó r z y  z d o b y l i  s o b ie  w ś ró d  u cze ­
s tn ik ó w  n a n l u  w iie łe  s y m p a t i i.

P R Z Y G N IA T A J Ą C A  w ię k s z o ś ć  de  
le g a tó w  z  c a łe g o  k r a ju  — to  p łe ć  
¿ b r z y d k a ” . W y ją te k  s ta n o w i tu  
d e le g a c ja  szc z e c iń s k a , w  j e j  s k ła ­
d z ie  —  a ż  TO p r o c e n t  —  to  dzaew -
raęte.

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  z ja z d u  na 
• a l i  d w u k r o tn ie  ro z b rz m ie w a ło  
„ s t o  l a t ” . P o  ra a  p ie rw s z y  w  cza 
■ ie  o tw a r c ia  z ja z d u  n a  cześć I  
s e k re ta rz a  K C  P Z P R  —  W ła d y s ła ­
w a  G o m u łk i,  k tó re m u  m ło d z ie ż  
u g o to w a ła  n a  p o w ita n ie  s p o n ta n ic z  
®»ą ow te c ję  —  d p o  ra z  d r u g i  — 
w ie c z o re m  n a  z a k o ń c z e n ie  w y s tę ­
p ó w  ś w ie tn e g o  ¡zespołu a r ty s t y c z ­
n e g o  w a r s z a w s k ic h  h a r c e r z y ,  k ló -  
r y  p r z y g o to w a ł  n a  z ja z d  s p e c ja l­
n y  —  n a p ra w d ę  d o s k o n a ły  p r o ­
g r a m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r ­
ga  z d ro b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z  A n g l i i  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ Ś W ID N I C A ”  —  z A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R A S N A L ”  — d o  A n ­
g l i i  z  ta rc ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  — d o  D a n i i  z

M O G Ą  B Y C  O P Ó Ź N IE N IA

W  Z W I Ą Z K U  z p rz e s to je m  w  
H a m b u rg u , m o ż liw e  je s t  spó ź­
n ie n ie  s ta tk u  „ M o d l in ” , z  u w a ­
g i  n a  n ie p o g o d ę  m o ż e  n a s tą p ić  
r ó w n ie ż  o p ó ź n ie n ie  w  w y jś c iu  
ze  S zcze c in a  m /s  „ K r a s n a l ” ,

5 3 «  T Y S . T O N  
P R Z E Ł A D O W A Ł Y  P O R T Y  
W  I  K W A R T A L E

T R Z Y  p o ls k ie  p o r t y  h a n d lo w e  
p r z e ła d o w a ły  w  I  k w a r ta le  b r .  
łą c z n ie  5 390 ty s . to n .  J e d y n ie  
G d a ń s k  n ie  w y k o n a ł  k w a r ta ln e ­
g o  p la n u  o b r o tó w  p o d  w z g lę ­
d e m  i lo ś c i .

P R Z Y  P o ls k im  T o w a rz y s tw ie  
P s y c h o lo g ic z n y m  p o w s ta ła  o s tS t 
nio S e k c ja  P s y c h o lo g i i  M o r ­
s k ie j ,  s k u p ia ją c a  p s y c h o lo g ó w ' 
p r a c u ją c y c h  w  g o s p o d a rc e  m o r  
s k ie j .  P re z e s e m  s e k c j i  z o s ta ł 
d y r .  T . O L C H O W Y  z G d y n i,  a 
s e k re ta rz e m  —  m g r  E . S IT E K  
Z P Ż M .

Ż Y W Y  JE S T  U D Z IA Ł  W  
Z J E Ż D Z IE  d e le g a c ji szczeciń­
s k ie j.  W  P re z y d iu m  Z ja z d u  za 
s ia d ło  d w ó c h  p rz e d s ta w ic ie li 
Z a c h o d n io p o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P  —  k o m e n d a n t C h o rą g w i —  
E. S ik o ra  i  d ru ż y n o w a  z N o ­
w ego  C za rnow a  (pow  P yrzyce ) 
— J. W ilk .  N asi d e legac i b io ­
rą  ró w n ie ż  u d z ia ł w  p racach  
n ie m a l w s z y s tk ic h  k o m is ji..

W  g ru p ie  zaproszonych  gośc i 
z w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
są m . in . w ice p rze w od n iczący  
W o je w ó d z k ie j R a dy  P rz y ja c ió ł 
H a rc e rs tw a  —  p łk . R. W a s il­
k o w s k i, z-ca k ie r.  W ydz. O rg a ­
n iz a c y jn e g o  K W  P Z P R  —  
J. Z a jd e l i  s e k re ta rz  K o m is ji 
O ś w ia ty  K W  H . P a w lik .

W  G O D Z IN A C H  P O P O Ł U D N IO ­
W Y C H  p ie rw s z e g o  d n ia  o b r a d  w  
d y s k u s j i  z a b r a ł g ło s  d -c a  P o m o r ­
s k ie j  B r y g a d y  W O P  — p łk .  R . W A  
& IL K O W S K I .  J e g o  w y s tą p ie n ie ,  po  
ś w ie c o n e  g łó w n ie  r o z w o jo w i h a r ­
c e rs tw a  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j 
s p o tk a ło  s ię  z b a rd z o  s e rd e c z n y m  
p r z y ję c ie m  p rz e «  w s z y s tk ic h  d e le ­
g a tó w .

W C Z O R A J S Z Y  —  d ru g i dz ień  
o b rad  pośw ięcono  debac ie  ge­
n e ra ln e j. Szczególne za in te re so ­
w a n ie  w z b u d z iło  w y s tą p ie n ie  
m in is tra  o ś w ia ty  —  W . T u ło -  
d z ieck iego , n ak reś la ją ce  zasad­
n icze k ie ru n k i w s p ó łd z ia ła n ia  
szko ły  i h a rce rs tw a . W ie le  u w a ­
gi pośw ięcono  w s p ó łp ra c y  b ra t 
n ic h  o rg a n iz a c ji m łod z ie żo ­
w ych . Z n a la z ło  to  w y ra z  w

p rz e m ó w ie n ia c h  p rz e d s ta w ic ie ­
l i  w ła d z  nacze lnych  Z M S , Z M W  
i  K M W .

Z  dużą  uw agą p rz y ję to  głos 
W  d y s k u s ji R. C za p lińsk ieg o  
z -c y  ko m e nd an ta  H u fc a  Z H P  
Szczecin —  P ow ia t.

Szczecińsk i d e le g a t p o ruszy ł 
W ażny p ro b le m  w ych o w a n ia  
m o rsk ie g o . Z w ró c ił on uwagę, 
że m im o  ogrom n ych  osiągn ięć 
i  ro z w o ju  g osp od a rk i m o rs k ie j 
— za in te re sow an ie  naszego spo 
łeezeństw a  a  zw łaszcza m ło ­
dz ieży  s p ra w a m i m o rza  i  w ie ­
dza o  n im  w c ią ż  jeszcze je s t 
n iedosta teczna .

W c z o ra j o dn o to w a liś m y  jesz­
cze jeden  głos w  d y s k u s ji 
p rz e d s ta w ic ie la  naszego w o je ­
w ó d z tw a . B y ło  n im  w y s tą p ie ­
n ie  J a n in y  W ilk  pośw ięcone 
p ro b le m o m  p ra c y  d ru ż y n y  h a r ­
c e rs k ie j na  w si.

D Z IŚ  T R Z E C I j— o s ta tn i 
d z ień  Z ja zd u .

K . K U L IG

Przyszły tydzień 
w  Se jm ie

W A R S Z A W A  P A P . W  n a d ­
chodzącym  ty g o d n iu  odbędą 
pos iedzen ia  d w ie  k o m is je  s e j­
m ow e.

6 bm . o bradow ać będzie  K o ­
m is ja  W y m ia ru  S p ra w ie d liw o ­
ści, k tó ra  zapozna s ię  ze s p ra ­
w o zda n ie m  p o d k o m is ji dotyczą  
cym  p ro je k tó w  u s ta w : K odeks  
C y w i ln y  o raz p rz e p is y  w p ro ­
w a dza jące  K odeks C y w iln y .

R ó w n ie ż  w  ty m  sam ym  d n iu  
ob rad ow ać tję d z ie  K o m is ja  O - 
b ro n y  N a ro d o w e j w s p ó ln ie  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i k o m is ji o- 
ś w ia ty  i  n a u k i o ra z  k u ltu r y .  
T em a tem  obrad będą zadania  
w ych ow aw cze  w  zakres ie  u - 
m a c n ia n ia  obronnośc i naszego 
k ra ju .

NASZA POGODYNKA

la południu już wiosna
-  północ nadal chłodem dmucha

PO  R A Z  P IE R W S Z Y  T E J  W IO S N Y ’ wyższe te m p e ra tu ry  
r ja w i ły  się nad  obszarem  P o ls k i.  W  os ta tn ich  dn ia ch  znacz­
n ie  s ię  o c ie p liło  na p o łu d n iu  k ra ju ,  gdz ie  zano tow ano, m .in . 
w  Rzeszow ie, P rze m yś lu . T a rn o w ie  o raz na G ó rn y m  Ś ląsku  
w z ro s t te m p e ra tu ry  do p lus  15— 18 s topn i.

N IE S T E T Y , c ie p ły  f r o n t  n ie  w schodz ie  do p lus  7— 8 st.
c e n tru m  i  ok. p lus  3— 4 na p ó ł 
n ocy. W ia try  p rze w ażn ie  z k ie  

h.
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Kanadyjska gryka 
-  polska kasza

P O D  K O N IE C  BR. rozpoczn ie  
feię w  S zczy tn ie  p ro d u k c ję  k a ­
szy g rycza ne j. S u ro w ie c , c z y li 
z ia rn a  g r y k i o trz y m y w a ć  będzie 
m y  z  K a n a d y  i  B ra z y li i.  U r u ­
ch om ien ie  tego d z ia łu  kaszarn i 
zaspoko i n ie w ą tp liw ie  choćby w  
części k ra jo w e  zapo trzebow an ie  
ina tę  dosko na łą  i  tru d n o  o s ta t 
a io  osiąganą w  sk le pa ch  kaszę.

zdradza  chęci s z y b k ie j w ę d ró w  
k i  d a le j na p ó łnoc  k ra ju  i  za­
p ow iad a  się, że d z ie ln ic e  ce n - ru n k ó w  wschodn ich , 
tra în e  i  pó łnocne  o b e jm ie  t y l ­
k o  n ie w ie lk ie  oc iep len ie .

D a lszy  ro z w ó j s y tu a c ji bę ­
dz ie  u za le żn io ny  od tego ja k  
za chow a ją  się u k ła d y  w yżo w e  
za lega jące  nad  pó łn o cną  czę­
ścią  k o n ty n e n tu , a przede  
w s z y s tk im  o d  w y ż u  z re jo n u  
G re n la n d ii i  Is la n d ii  o raz 
S k a n d y n a w ii.

Do końca  b ieżą ce j d eka dy  
szczegółowa p rognoza  pogody 
w y g lą d a  nas tępu jąco :

—  Z a ch m u rze n ie  p rze w ażn ie  
duże z p rz e ja ś n ie n ia m i, zw łasz 
cza na  p o łu d n iu  k ra ju .  N ie w ie l 
k ie  opa dy  deszczu lu b  m ż a w k i.
T e m p e ra tu ra  w  nocy  o ko ło  ze 
ra  s to p n i na p ó łn o cy , p lu s  2—
4 s to p n ie  w  c e n tru m  i  ok. p lus  
4— 6 na  k ra ń ca ch  p o łu d n io w o - 
w sch od n ich . W  d z ie ń  od p lu s  
14— 16 s to p n i na p o łu d n iu , a 
zw łaszcza  na p o łu d n io w y m -
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Szczecińska DOKP w czołówce

A b y s z la k
był bezpieczny...

L IC Z N E  w  u b ie g ły m  ro k u  w y p a d k i na k o le i, *  je dn ą  
z n a jw ię k s z y c h  w  h is to r ii P K P  k a ta « tro f pod  M oszczeni­
cą, w y w o ła ły  z ro zu m ia le  za n ie p o k o je n ie  społeczeństwa, 
a re s o rt k o m u n ik a c ji s k ło n i ły  do  p od ję c ia  e ne rg iczne j 
w a lk i o bezp ieczeństw o s z la k u . J e j w y n ik i b y ły  in . In . te ­
m a tem  sp o tka n ia  P R E Z Y D IU M  S E JM O W E J K O M IS J I 
K O M U N IK A C J I  (  Ł Ą C Z N O Ś C I o raz M IN IS T R A  K O M U ­
N IK A C J I  L E W IŃ S K IE G O  z d z ie n n ik a rz a m i.

N A  bezp ieczeństw o sz laku  
sk ła da  się  w ie le  c z y n n ik ó w . W 
osta tecznym  ra c h u n k u  d ecyd u ­
je  o  n im  je d n a k  cz ło w ie k . N a - 
staw-niezy i d y ż u rn y  ru c h u  na 
s ta c ji. D ró ż n ik  p iln u ją e y  p rze ­
jazdu . M a szyn is ta  p row adzący  
lo k o m o ty w ę . Ś lu sa rz  d o k o n u ją ­
cy n a p ra w y  tab o ru . I  w ie lu , 
w ie lu  in n y c h . Z m o b iliz o w a n iu  
ic h  czu jnośc i s łu ż y ła  cała w ie l­
ka  a k c ja  u św ia d a m ia ją ca , p rze ­
p ro w ad zo na  w  u b ie g ły c h  m ie ­
siącach. W s p a rły  ją  liczn e  po­
sun ięc ia  n a tu ry  o rg a n iz a c y jn e j 
i  p rze ds ię w z ię c ia  n a tu ry  te ch ­
n iczne j. W  e fe kc ie  tego  w s z y ­
s tk ie go :

—  w y p a d k o w o ś ć  p o c ią g o w a  »pa­
d ła  w  I  k w a r ta le  h r .  o  43 p ro c . 
w  p o r ó w n a m »  *  a n a lo g ic z n y m  
o k re s e m  u l* , r o k u .  W a r to  t u  p o d ­
k r e ś l ić ,  że s z c z e c iń s k a  D O K P  up-la 
so-w ała s ię  w  te j  „ k o - n k u re n c j i ”  na  
d r u g im  m ie js c u  w  k r a ju ,  o b n iż a ją c  
l ic z b ę  w y p a d k ó w  o 65 p ro c . ;

—  w y p a d k o w o ś ć  m a n e w r o w a  o b ­
n iż o n a  z o s ta ła  o I  o p ro c . W  te j  
g r u p ie  n ie  s p a d la  t y l k o  l ic z b a  w y  
p a d k ó w  n a  b o c z n ic a c h  n ie  u ż y t ­
k o w a n y c h  p rz e *  k o le j ;

— w y p a d k i  n a  p rz e ja z d a c h , k łó  
r y c h  sz c z e g ó ln ie  d u ż o  o d n o to w y w a  
l iś m y .  z m n ie js z y ły  s ię  n ie ró w n o ­
m ie r n ie .  O i le  l ic z b a  w y p a d k ó w  
na  p rz e ja z d a c h  s tr z e ż o n y c h  z u m ie j 
s z y ła  s ię  w  I  k w a r ta le  b r .  w  
p o r ó w n a n iu  d o  te g o  sa m e g o  o k r e  
su  w  u b . r o k u  z n a c z n ie , b o  z 45 
d o  20 p r o c . ,  o t y le  n a  p rz e ja z ­
d a c h  n ie  s tr z e ż o n y c h  t y l k o  z  63 
na  60. A le  za te  o s ta tn ie  n ie  c ą -  
łą  w in ę  p o n o szą  k o le ja r z e . . .

Je ś li je s teśm y  p rz y  ty m  za­
g a d n ie n iu , to  w a r to  w ró c ić  jesz­
cze d o  p rzyczyn  k a ta s tro fy  pod 
M oszczenicą. J a k  w y k a z a ły  b a ­
d a n ia , spow odow ana ona zosta­
ła  p ik n ię c ie m  szyny, w y n ik ­
ły m  z w a d y  m a te r ia łu , z k tó ­
rego zosta ła  sporządzona.

W  o s ta tn ich  tyg o d n ia ch  p od ­
ję to  w  P K P  także  zdecydow a­
ną  w a lk ę  ze z d a rz a ją c y m i się 
w ś ró d  k o le ja rz y  p rz y p a d k a m i 
n a d u żyw a n ia  a lk o h o lu . W  m y ś l 
o s ta tn iego  zarządzenia, k tó re  
w y d a n o  po lic z n y c h  k o n s u lta ­
c ja ch  z  k o le ja rs k ą  społeczno­
ścią, p ra c o w n ik  P K P  p ra c u ją c y  
w  ru c h u , u  k tó re g o  s tw ie rd z o ­
na zostan ie  n ie trzeźw ość  w  cza­
sie p ra cy , zosta je  b eza pe la cy j­
n ie  z w o ln io n y  w  c ią gu  s ie d m iu  
d n i.  Z a  p rz y jś c ie  do p ra c y  w  
s tan ie  n ie trz e ź w y m  g ro z i bez­
w zg lę dn e  s k ie ro w a n ie  do  k o ­

m is j i  d y s c y p lin a rn e j.  K a ra m i aż, 
do z w o ln ie n ia  z p ra c y  w łą c z ­
n ie , zagrożone są n a w e t p rzy-, 
p a d k i p ic ia  w ó d k i po s łużb ie  wj 
m ie jsca ch  p u b lic z n y c h , je ż e li 
dana  osoba u b ran a  je s t w  kole-? 
ja rs k i m u n d u r.

c h c ie l ib y ś m y  n ig d y  n ie  b o ra y s ta  
*  le g o  z » ra ą d a e n ia  — m ó w i ł  n a  
s p o tk a n iu  m in .  L e w iń s k i .  B e z -  
p a e cze ń s łw o  k l ie n tó w  k o le i ,  sa­
m y c h  k o le ja r z y  i  h o n o r  m u n d u ­
r u  k o le ja r s k ie g o ,  w y m a g a ją  je d ­
n a k , ż e b y  ja k ż e  r z a d k ie  p r z y p a d k i  
a lk o h o l iz m u  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  
P K P , b y ły  je d n a k  tę p io n e  *  że­
la z n ą  k o n s e k w e n c ją ” .

M ie jm y  nadz ie ję , że do  sasik-i 
e ji w y n ik a ją c y c h  z o m a w ia ne ­
go zarządzenia , n ie  trze ba  bę-. 
d jjie  uc iekać się z b y t często.

J. B A B .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  c a łk o w ite  i  
za n ika ją ce  opady 
deszczu. Tem p. to 
g ra n ica ch  5 do 6 
st. W ia try  wschód, 
n ie  i  p ó łn o cn o -  
w sc lio iin ie , s łabe.

Kopalnia Wujek“  
w rytmie cza-cza
K O R E S P O N D E N T P A P , red. M .1 K O N O W IC Z  donosi:

Używ ane z w y k le  p rzy  ta k ic h  o kaz jach  o k re ś len ia  —  ^go­
rące p o w ita n ie ” , „serdeczne p rz y ję c ie ” , i tp .  n ie  są w  stan ie  
oddać nap raw dę  a tm o s fe ry  ja k ą  o toczy ło  społeczeństwo  
i  w ła d ze  kubańsk ie  ka p ita n a  i  za łogę s ta tk u  „K o p a ln ia  
W u je k ”  od c h w ili gdy nasz „ h a n d lo w ie c ”  pod do iaódz tw em  
D a n u ty  K o b y liń s k ie j-W a la s  w p ły n ą ł n a  toody ku bańskie .

O becnie  ro lę  gościnnego gospodarza wobec „p ie rw s z e j ko ­
b ie ty  p o lsk ie j f lo ty ”  p rze ję ło  m ia s to  C ienfuegos, je d e n  
z  dw óch  w ie lk ic h  p o r tó w  na w yb rze żu  k a ra ib s k im  K u b y . 
D z ie ln ą  P olkę sp o tka ło  najw yższe  w y ró żn ie n ie , ja k im  w ła ­
dze m ie js k ie  m ogą u czc ić  swego gościa : k a p ita n o w i D anucie  
nadano podczas u roczys lego  zg rom adzenia  m ieszkańców  
Cienfuegos ty tu ł h o n o ro w e j o b y w a te lk i m iasta .

P an i Danucie  w ręczono ró w n ie ż  z ło ty  m eda l p a m ią tk o w y  
m ias ta  Cienfuegos.

N a  zakończe-nie u roczystośc i o d b y ły  się w y s tę p y  re g io n a l­
n ych  zespołów a rty s ty c z n y c h  i  ogó lna  zabaw a w  ry tm ie  
cza-cza z  u dz ia łem  za łog i „K o p a ln i W u je k ” .

O s ta tn im  po rte m  ku b a ń s k im , do k tó reg o  z a w in ie  „K o p a l­
n ia  W u je k ”  będzie S an tiago  de Cuba. R ów n ież tam  p ow s ta ł 
k o m ite t p o w ita ln y .

Zwłoki K. Berbeki
sprowadzone
do k ra ju

W A R S Z A W A  P A P . W  sobo­
tę sam o lo t P o ls k ic h  L in i i  L o t-, 
n iczych  p rz y w ió z ł z Z u ry c h u  
z w ło k i w y b itn e g o  p o lsk ieg o  
a lp in is ty  —  K rz y s z to fa  B e rbe ­
k i,  k tó r y  z m a r ł w  S z w a jc a r ii 
po w y p a d k u  w  czasie w s p i­
naczk i a lp e js k ie j.  W  p ou ie dz ia  
le k  p rze w ie z ie  « ię je  do Z a k o ­
panego. Pogrzeb  K rz y s z to fa  
B e rb e k i odbędzie  się w  środę 
w  s to lic y  T a tr .

Wysoka fala 
utrzymufe się

W A R S Z A W A  P A P . W ie lą
p ra c y  m ia ły  w  sobotę k o m ite ­
ty  p rz e c iw p o w o d z io w e  na L u ­
belszczyzn ie. T rw a  tu  n ie p rz e r 
w a n ie  a k c ja , w  k tó r e j b ie rze  
u d z ia ł ponad  6 tys . osób. W o ­
d y  W iep rza  i  je go  d op ływ ó w ; 
p rz y b ie ra ją  w  d a lszym  ciągu^ 
T ys iące  h e k ta ró w  łą k  i  pa ­
s tw is k , a także  p ó l u p ra w n y c h ’ 
w  d o lin a c h  W iep rza  i  B u g u  
zna laz ło  się pod w odą . W y le ­
w y  B ystrz3rcy i  C z e rn ie jó w k i 
s p ow o d ow a ły  znaczne zn iszczą 
n ia  w  sam ym  L u b lin ie .

W  d a lszym  c ią gu  e w a k u u je  
się m ieszka ńcó w  zagrożonych ' 
d z ie ln ic  L u b lin a  i  w s i w  d o li­
n ie  W iep rza .

W ysoka  w o da  u trz y m u je  
się n ad a l na W iś le , a spadk^ 
p oz io m u  rz e k i są m in im a ln e .

Historia ujęta 
w piosence

W A R S Z A W A . T e a t r  A te n e u m  p r z y
g o to w ń ije  p r e m ie rę  „ K r a m u  z  p io ­
s e n k a m i”  A g n ie s z k i O s ie c k ie j p t .  
„ N I E C H  N O  T Y L K O  Z A K W IT N Ą  
J A B Ł O N IE ”  ( re ż y s e r ia  J a n a  B ic z y -  
c k ie g o ) .  B ę d z ie  to  s w e g o  r o d z a ju  h i  
s to r ia  n a sze g o  o k re s u  m ię d z y w o je n  
# iego i 20 -le c ia  u ję ta  w  p io s e n c e . 
N a  „ S c e n ie  61”  te g o  t e a t r u  z o s ta ­
n ie  z a p re z e n to w a n y  r e p o r ta ż  sce­
n ic z n y  A u g u s ta  G ro d z ic k ie g o ,  M ir o ­
s ła w y  P a r z y ń s k ie j  i  I r e n y  T a r ło w -  
S b ie j „ J A K A  J E S T E S  R O D Z IN O ? ”  
o p a r ty  n a  a n k ie c ie ,  k t ó r e j  w y n ik ł  
p u b l ik o w a n e  b y ły  n a  la m a c h  „ Z y  
c ia  W a rs z a w y ” ,  ( jk )
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Tydzień Międzynarodowy w pytaniach

N IE  T Y L K O
DLA WTAJEMNICZONYCH
1. W  USA n a s tą p iło  ka ta s tro fa ln e  trzę s ie n ie  z ie m i. W  ja ­

k im  s tan ie  i  od k ie d y  je s t on s tanem  USA?
2. G łośne w ys tą p ie n ie  senatora  F u lb r ig h ta , k tó r y  w y p o w ie  

d z ia ł się za re a lis tyczn ą  p o li ty k ą  zagran iczną  U S A , w y w o ła ło  
w ie lk ie  poruszenie. M in is te r  Rusk p o p a r ł m . in . je g o  tezy  
o kon iecznośc i u w o ln ie n ia  s ię  od „m itó w  i  i lu z j i " .  Jaką  
ważną fu n k c ję  p e łn i F u lb r ig h t  w  Senacie a m e ryka ń sk im ?

m m m .---------------------------------

R o z w ó j p o p rz e z  w s p ó łp ra c ę

W Ę G R Y  w  R W P G

3. N a W ę g ry  p rz y b y ła  
ra d z ie cka  de legac ja  p a r ty j 
n o -rz ą d o w a  z p re m ie re m  
Chruszczow em . K to  je s t 
p rze w od n iczącym  R ady Pre  
z y d ia ln e j W ęg ier, p e łn ią c e j 
fu n k c ję  naszej Rady P ań­
stw a?

4. R ebe lia  w o js k o w a  w  
B ra z y li i d o p ro w a d z iła  do  
o ba le n ia  rz ą d u  p rezyden ta  
G p u la rta . Tym czasow o u -  
rzą d  ten  p rz e ją ł z ra m ie ­
n ia  K ong resu  p rz e d s ta w i­
c ie l p ra w ic y  R. M a z z ili.  Ja  
ką  fu n k c ję  p e łn ił d o ty c h ­
czas? K to  b y ł w o js k o w y m  
o rg an iza to re m  re b e lii?

5. Na C y p r p rz y b y ł m e ­
d ia to r  O N Z . Jego n azw isko  
i  narodow ość ?

6. Jem en zażądał z w o ła ­
n ia  Rady B ezp ieczeństw a  
w  z w ią z k u  z  n a lo te m  na  
jemeńsJcą w ioskę  H a rib  
bom bow ców  b ry ty js k ic h ,  
s ta r tu ją c y c h  z te re n u  an­
g ie lsk ich  p ro te k to ra tó w  na  
P ó łw ysp ie  A ra b s k im . Jaką  
nazw ę  zb io ro w ą  noszą te 
p ro te k to ra ty ?

O D P O W IE D Z I
„ T Y G O D N IA
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O * ’

'fa.ttonip
-Miej ?iq«My Kiaeiapaj ’9 

KipUKI
- u ; j  — e fo w u c n x  'S

•ianj5i Xjn«wv 
j  («1 ‘.q 3 X « s M O ;n d a a
,Iq*i oSaafezaiMpowazad (« •» 

•iqi>U  u b a w i  •£ 
•HS.iuiDiłieiSiZ ««idS 

< r« « u o x  A a ts z a ju p o u a / j j  ' z 
•aiuza«!.**

U H<> Z S««l PO —  B3fS«IV ' I

Wicekról

« K s ią ż ę  F a js a l d o ty  c li czasowy 
p re m ie r  i  m in is te r  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  A ra b ii  S a u d y js k ie j 
o tr z y m a ł t y t u ł  w ic e k ró la  i  w y ­
k o n y w a ć  będzie  o d tą d  p e łn ię  
w ła d z y  n ieza leżn ie  od tego, czy 
k r ó l  Saud je s t obecny, czy też 
p ie  w  A ra b ii  S a u d y js k ie j.

C A F

ZEMSTA
w  to n a c ji C -m oll

L O N D Y N .  O r y g in a ln y  sp o só b  d o ­
k u c z e n ia  są s ia d ce , z  k tó r ą  o d  w ie lu  
l a t  p o z o s ta w a ł n a  s to p ie  w o je n n e j,  
w y m y ś l i ł  p e w ie n  m ie s z k a n ie c  L o n ­
d y n u .  W  n o c y  p o p rz e d z a ją c e j d z ie ń , 
w  k t ó r y m  m ia ł  w y je c h a ć  n a  k i l k a  
ty g o d n i ,  u s t a w i ł  p r z y  p o m o c y  k i l ­
k u  k o le g ó w  p r z e d  d o m e m  n ie p r z y -  
j a c i ó łk i  s ta re , ro z s t r o jo n e  p ia n in o .

P r a w ie  w s z y s c y  p rz e c h o d n ie  z a ­
t r z y m y w a l i  s ię  p r z y n a jm n ie j  n a  m o  
s u e n t p r z y  in s t r u m e n c ie  i  w y d o b y ­
w a l i  z n ie g o  k i l k a  to n ó w  lu b  te ż  
c a łą  m e lo d ię . N ie s z c z ę s n a  k o b ie ta  
p rz e s z ło  100 r a z y  w  c ią g u  je d n e g o  
t y l k o  d n ia  w y s łu c h a ła  o d g r y w a n e j 
m n ie j  lu b  h a r d z ie j  fa łs z y w ie  m e lo ­
d i i  n a ro d o w e g o  h y m n u  b r y t y j s k ie ­
g o , n ie  l ic z ą c  a k t u a ln y c h  p r z e b o ­
j ó w *

Agencja TASS
o przewrocie w Brazylii
M O S K W A  P A P . W  z w ią z k u  z w y d a rz e n ia m i w  B ra z y l i i  k o ­

m e n ta to r A g e n c ji T A S S  pisze:

i  i

1 0 -M IL IO N O W E  W Ę G R Y , k tó re  o bch od z iły  w c z o ra j sw o je  w ę g ie rs k im  p rze m ys łe m  k o n i 
ś w ię to  n a rod ow e  o p ie ra ją  s w ó j ro z w ó j gospodarczy na w s p ó ł-  s e rw o w y m  i  ch ło d n ic z y m  o ra *  
p ra c y  z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i. W  w ę g ie rs k im  h a n d lu  za - p rz e tw ó rs tw e m  d ro b iu , 
g ra n ic z n y m  ponad  70 p ro c . o b ro tó w  p rzyp ad a  na k ra je  c z ło n - N ie w ą tp liw ie  p o trze b n y  nan* 
k o w s k ie  R W P G , do k tó ry c h  W ę g ry  e k s p o rtu ją  4/5 w s z y s tk ic h  je s t d z is ia j —  m ó w ił p rz y  ‘k o ń -  
w y w o ż o n y c h  m aszyn  i  u rzą dze ń  p rze m ys ło w ych . ću ub. r .  G y u la  K a l la i ,  w ic e -

c , . ,  . . . .  /-tTTT * c -r  X ...............  , p re m ie r  rzą d u  W R L  —  có ra *
„  V 7 ™ ; ^ S*A L A M I ’ G U L A S Z  z? * ™ *  „S pecja lnośc ią  ’  znad szerszy i  g łębszy m ię d z y n a ro d o -
Z  P A P R Y K Ą  —  w ra z  z c z a r- D u n a ju  i  C isy. A le  te ra z  w ę - w y  p o d z ia ł p ra cy , s p e c ja liz a -
daszem  i  c y g a ń s k im i s k rz y p -  g ie rs k ie  „s p é c ia lité  de  la  m a i-  cj a p ro d u k c ji i  o d p o w ie d n io
k a m i c h yba  n a  zawsze p o - son sięga ró w n ie ż  w ie lu  d z ie - u s ta w io n a  koop e rac ja . D la tego  

d ż in  p rze m ys łu . M ię d z y n a ro d o - w  czasie p rz e p ro w a d zan ych  
w y  s o c ja lis ty c z n y  p odz ia ł p ra c y  p rzez nas ro z m ó w  z p rz y w ó d - 
o tw o rz y ł p rzed  W ę g ra m i sąero- ca m ł ra d z ie c k im i, p o ls k im i i  
'k ie  h o ry z o n ty  ro z w o ju  i  za - cze cho s ło w a ck im i p o s z u k iw a li-  
g ra m can e j k a r ie ry .  śm y m e tod  i  sposobów, k tó re

P rz e m y s ł w ę g ie rs k i zd ob y ł p o z w o liły b y  podnieść współ-* 
ju z  w ie lo le tn ie  m ię d z y n a ro d o - p ra cę  e konom iczną  naszych 
w e  u zna n ie  w  d z ie d z in ie  łą c z -  k ra jó w  na w yższy  p o z io m .. 
n o s a , w  tech n ice  p ró ż n io w e j,

W  B ra z y l i i  d oko na n y  zosta ł zam ach stanu . Rząd p rezydenta  
G o u la r ta  zos ta ł oba lony , a do w ła d z y  p rz y  p o p a rc iu  s ił z b ro j­
n ych  d osz li je go  p o li ty c z n i p rz e c iw n ic y  re p re z e n tu ją c y  in te re ­
sy w ie lk ic h  la ty fu n d y s tó w , b a n k ie ró w  i  o bcych  m o n op o li.

R Z Ą D  P R E Z Y D E N T .^  G O U - 
L A R T A  p o d ją ł ene rg iczne  k ro ­
k i  w  ce lu  choćby częściowego 
ro z w ią z a n ia  pa lą cych  p ro b le ­
m ó w  k ra ju ,  u m o cn ie n ia  gospo­
d a rcze j i  p o lity c z n e j n ie z a w i­
s łośc i B ra z y li i,  p o p ra w y  d o li 
m as p ra cu ją cych .

P ró b y  G o u la rta  rozw iązan ia^ 
ty c h  p ro b le m ó w  s p o tk a ły  się z 
g w a łto w n y m  o po re m  n ie  ty lk o  
re a k c ji w e w n ą trz  k ra ju ,  a le 
ró w n ie ż  o bcych  k ó ł im p e r ia l i­
s tycznych . S ta n y  Z jednoczone  
o tw a rc ie  w y ra ż a ły  n ieza d ow o ­
le n ie  z ze w n ę trz n e j i  zagran icz 
ne j p o l i ty k i rzą d u  G o u la rta . 
W ie lu  se na to rów , c z ło n k o w ie  
Iz b y  R e p reze n ta n tó w , o fic ja ln e  
osob is tośc i U S A  n ie je d n o k ro t­
n ie  a ta k o w a li rząd  b ra z y li js k i.  
P ew ne d z ie n n ik i a m e ry k a ń s k ie  
ja w n ie  w z y w a ły  d o  oba len ia  
p re zyde n ta  G o u la rta .

W  ta k ie j s y tu a c ji w  B ra z y l i i  
doszło do  za m a chu  s tanu . O f i­
c ja ln i p rz y w ó d c y  i  p rasa U S A  
n a ty c h m ia s t w y r a z i l i  swe zado­
w o le n ie  z o b a le n ia  G o u la rta . 
„S y m p a tie  W a szyn g to nu  są po 
s tro n ie  p o w s ta ń c ó w ” . —  p isa ł 
d z ie n n ik  „N E W  Y O R K  T IM E S ” .

Z d a n ie m  p ra s y  za g ran iczne j 
s iły  p o lity c z n e , k tó re  dosz ły  do 
w ła d z y  n ie  m ogą  ro zw ią za ć  pa ­
lą cych  p ro b le m ó w  B ra z y li i.  
„G e n e ra ło w ie  i  a d m ira ło w ie  w y  
s tę p u ją c y  p rz e c iw k o  p re zyde n ­
to w i G o u la r to w i —  pisze w  a r ­
ty k u le  re d a k c y jn y m  d z ie n n ik  
„N e w  Y o r k  P os t”  —  n ie  są w  
s tan ie  zaspokoić p o trze b  g ło d u ­
ją c y c h  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  
b ra z y li js k ic h ,  żą da ją cych  m iesz 
ka ń , p ra cy , z ie m i, p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  z d ro w o tn y c h , ro z w o ju  
o ś w ia ty ” .

N A  F O T O  U  G Ó R Y :

G m a c h  m in is te r s tw a  w o jn y  w  
R io  de  J a n e ir o  z o s ta je  o b s a d z o n y  
p rz e z  o d d z ia ły  w o js k o w e ,  k tó r e  
o p o w ie d z ia ły  s ię  z a  p re z y d e n te m  
G o u ia r te m  ( z d ję c ie  p o c h o d z i z 
d ru g ie g -o  d n ia  b r a z y l i j s k ie j  r e w o l -
ty  U

(C A JT  -  T d e fo to )

Legenda o dobrych 
gen e ra łach

W  „ra m a c h ”  tw o rz e n ia  le ­
gendy o rz e k o m y m  „g e n e ra l­
s k im  ru c h u  o p o ru ”  p rze c iw ko  
H it le ro w i,  je d n o  z w y d a w ­
n ic tw  za cho dn io n iem ieck ich  
za po w ie d z ia ło  p u b lik a c ję  w spom ­
n ie ń  w s p ó łp ra c o w n ik a  a d m i­
ra ła  C a na risa  (szefa h it le ro w ­
s k ie j A b w e h ry )  i zauszn ika  ge­
n e ra ła  B ecka . H e lm u th a  G ros- 
cu rth a . K s ią ż k a  będzie  nos iła  
t y tu ł  „D z ie n n ik  o fic e ra  k o n t r ­
w y w ia d u  1938— 1940” .

p rze m yś le  narzęd z io w ym . W ę ­
g ry  m a ją  p ro d u k o w a ć  w  d użych  
se ria ch  c e n tra le  te le fon iczne , 
u rzą dze n ia  o db io rcze  i m ik ro ­
fa lo w e , n ow e  ty p y  o d b io rn i­
k ó w  ra d io w y c h , te le w iz o ry , 
p rz y rz ą d y  e le k tro n o w e  i  geo 
d ezy jn e , now e  ty p y  a pa ra tów  
d la  b ad an ia  n o w o tw o ró w  m ó z­
gu, a p a ra tu rę  d la  b adan ia  dz ia ­
ła ln o ś c i u k ła d u  krw ion o śne go , 
a u to m a tyczn e  c iśn ie n io m ierze , 
now e  ty p y  a p a ra tu  tle no w e go  
i  in .

S p e c ja liz a c ja  w  ra m a ch  
R W P G  m a  d la  W ę g ie r w ażne  
znaczenie także  w  in n y c h  dz ie ­
dz inach . W ę g ie rs k ie  fa b ry k i za­
spoka ja ć  będą c a łk o w ic ie  za­
p o trze b ow a n ie  pozosta łych  
p a ń s tw  R W P G  na  sześć ro d za ­
jó w  m aszyn  ro ln ic z y c h , m . in. 
t r a k to r  o  m o cy  65 K M  z d o - 
czepnym  k o m b a jn e m  zbożo­
w y m , o p ry s k iw a c z  d la  w in n ic  
itd . P rze m ys ł w ę g ie rs k i p rz e ­
s ta w ia  się na w a g o n y  s iln ik o ­
w e  i  lo k o m o ty w y  sp a lino w e  o 
m o cy  600 —  1 200 K M . P odob ­
n ie  je s t w  p rze m yś le  sa m o c lio - 
d o w y m  gdzie  W ę g rzy  s p e c ja li­
zować się  m a ją  w  p ro d u k c ji 
8— 12-to n o w y c h  c ię ża rów ek  o- 
raz  d u żych , 100-osobowych a u ­
tobusów .

Z a k ła d y  w  D eb reczyn ie  b ę ­
dą  p ro d u k o w a ć  w  1965 r .  14 m i 
lia n ó w  ło żysk  zam ias t za p la n o ­
w a n y c h  u p rze d n io  3 m ilio n ó w  
—  i  to  bez w ię k s z y c h  n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h . P rz y n ie s ie  to  
gospodarce  n a ro d o w e j oszczęd­
ność w  sum ie  o k o ło  70 m i l io ­
n ó w  fo r in tó w !

P odobn ie  d z ie je  s ię  w  in n y c h  
dz iedz inach. D z ię k i w p ro w a ­
d zon e j s p e c ja liz a c ji w ę g ie rska  
p ro d u k c ja  m aszyn  d la  p rz e m y ­
s łu  spożywczego w z ro ś n ie  w  
1965 r .  w  s to su n ku  do  1957 r .  
d w u d z ie s to k ro tn ie , a e k s p o rt —  
40 ra zy . Duże m o ż liw o ś c i spe- 
c ja liz a c y jn o -e k s p o rto w e  o tw o ­
rz y ły  s ię  o s ta tn io  ta kże  p rzed

J . P IO T R O W IC Z

/ _____ ¿ _____ ______/ _____ ______¿ ___________ -

E R H A R D : —  W y d a je  m i się, iż  obraz, k tó r y  m a lu ję , choć n ie  
odda je  rze czyw is to śc i, będzie je d n a k  m i le j w id z ia n y  —  przez  
ś w ia to w ą  o p i n i ę ( „ B e r l i n e r  Z e itu n g ")

Kanclerz i budżet
K A N C L E R Z  E R H A R D  będzld  

m ó g ł p rze p ro w a d z ić  się do 
swego służbow ego m ieszkania! 
w  b o ń s k im  pa łacu  S cha u m bu rg  
o p ó ł ro k u  p óźn ie j n iż  p rze w i-. 
d y w a n o , gdyż  k re d y ty  na  p rze ­
b ud ow ę  zos ta ły  zam rożona 
p rzez  k o m is ję  b udże tow ą  B u n ­
destagu . D o p ie ro  te raz, gdy* 
p ry w a tn e  pom ieszczenia  ka nc ­
le rza  z o s ta ły  ukończone w  s ta ­
n ie  s u ro w ym , k o m is ja  w y ra z iła  
zgodę na d op ro w a dze n ie  prąci 
do  końca?, (j.o .)

E K S P O R T  M O D Y

W ę g ie rs k ie  p r z e d s ię b io rs tw o  b a n d  
lu  z a g ra n ic z n e g o  M O D E X  z a jm u ją ­
ce s ię  e k s p o r te m  a r t y k u łó w  o d z ie ­
ż o w y c h  p r o d u k c j i  w ę g ie r s k ie j  j e s t  
je d n y m  z w ię k s z y c h  d o s ta w c ó w  w y ­
r o b ó w  b a w e łn ia n y c h  w  s k a l i  ś w ia ­
to w e j .  E k s p o r tu je  o n o  s w o je  to w a ­
r y  d o  p o n a d  70 k r a jó w .  W ę g ie rs k i«  
w y r o b y  d z ia n e , t r y k o ta ż e ,  p o ń c z o ­
c h y  d a m s k ie , w ę g ie rs k ie  s u k n ie  
d a m s k ie  i  in n e  m o ż n a  s p o tk a ć  wf 
d o m a c h  m o d y  A u s t r a l i i ,  W e n e z u e li,  
K u w e jc ie ,  K o n g o , T a n g a n ic e , G h a ­
n ie ,  G w in e i ,  K a m e r u n ie ,  M a d a g a s k ą  
rz e , A m e r y c e  i  K a n a d z ie ,

O P E R A  D L A  !

P a ń s tw o w a  O p e ra  1 T e a t r  ta i .  
E r k e la  w  B u d a p e s z c ie  s ta n o w ią  
w ie lk ie  c e n tr u m  ż y c ia  m u z y c a n e g o  
te g o  k r a ju .  S a la  w id o w is k o w a  op e ­
r y  d y s p o n u je  1414 m ie js c a m i,  zaś 
te a t r  m o ż e  p o m ie ś c ić  2 350 w id z ó w .  
W  te n  sp o só b  w  o k re s ie  se zo n u  
s p e k ta k le  m o ż e  o g lą d a ć  i  rze cz jM  
w iś c ie  o g lą d a  900 000 w id z ó w . Z e­
s p ó ł o p e r y  i  t e a t r u  l i c z y  l  300 l u ­
d z i.  W  u b ie g ły m  r o k u  P a ń s tw o w a  
O p e ra  i  T e a t r  • im .  E r k e la  w y s ta w i­
ł y  8 p r e m ie r :  „P o ta je m n e  m a łż e ń ­
s tw o ”  —  C im a ro s y , „ W i lh e lm a  
T h e l la ”  —  R o s s in ie g o , „ M i ło ś ć  e le k  
t r o n o w ą ”  —  K o ź m y ,  b a le t  „ C ó r k a  
m o rz a ”  —  S z u g o w a , „ Ś w ię to  w io ­
s n y ”  —  S t ra w iń s k ie g o ,  „P e le a s a  |  
M e lis a n d r ę ”  —  D e b u s s y ’e g o , „L o -"  
I te n g r in a ”  — W a g n e ra , „W e s e le  F i ­
g a r a ”  —  M o z a r ta  i  „S a m s o n a  i  D a  
l i l ę ”  —  S a in t-S a e n s a .

E L E K T R O W N IA  n a  R O P IK

P o d  k o n ie c  IM S  r o k u  n a s tą p i!  
p r ó b n y  r o z r u c h  p ie rw s z e j 50 -m ega- 
w a to w e j t u r b in y  D u n a js k ie j  E le k ­
t r o w n i ,  o d le g łe j o d  B u d a p e s z tu  «  
49 k m . E le k t r o w n ia  d o s ta rc z a  c o ­
d z ie n n ie  1,2 m in  k W h  e n e r g ii  e le k ­
t r y c z n e j .  K o t ł y  e le k t r o w n i  o g rz e w a  
n e  są ro p ą  n a f to w ą ,  k tó r ą  d o s ta r ­
cza  r u r o c ią g  „ P r z y ja ź ń ” . C a łk o w i­
te  z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  e le k t r o w n i  
n a s tą p i w  1967 r o k u ,  a  j e j  p e łn a  

------------- M W . ( -----------: w y n o s ić  b ę d z ie  600 i . (C E TJ

Business is business
A u to r  g łośne j swego' ćzast|

k s ią ż k i „K a lo r ie  s ię  n ie  li- , 
czą” ; d o k to r  H e rm a n  T A L - ! 
L E R , k tó r y  na o dch ud ze n i^  
za leca ł o le j z krokosza , posta-ę 
w io n y  zo s ta ł p rze d  sądem  pod 
za rzu te m  o szustw a : n łe  ty lko ] 
jego  d ie ta  b y ła  b e z w a rto ś c io t 
w a , a le  on  sam  b y ł u dz ia ło w -i 
cem  f i r m y  p ro d u k u ją c e j p ig u ł*  
k i  z k ro ko sza .
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Specjaliści
-  pięta achiilesawa stoczni
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W  P IE R W S Z Y C H  latach w ys ta rcza ły  entuzjazm , dobre 
chęci i skrom na k ad ra  pracow ników  technicznych z m in im al 
nym  doświadczeniem w  zakresie  budow nictw a okrętowego. 
W  ten sposób uruchom iono pierw szą produkcję w  polskich  
«toczniach. Z  biegiem jednak czasu rosły potrzeby i —  a m b i 
cje. N ie  w ystarczy ł nam sam fa k t  posiadania własnego prze­
m ysłu okrętowego. Chcieliśm y budować jednostki o n a jw y ż ­
szym  standardzie św iatow ym  dla w łasnej flo ty  i  jednocześ­
n ie  tak ie , k tóre  m ogłyby konkurow ać na rynkach zagranicz­
nych.

J A K  w ia d om o, cele te zos ta - d w óch  la ta c h  —  po d w u s tu , 
ly  zre a lizo w an e , a le  —  d a lszy  Tym czasem  potrzeby stoczni 
s z y b k i ro z w ó j b u d o w n ic tw a  o - na rb . w y ra ża ją  się lic zb ą  
k rę to w e g o  na ca ły m  św ięc ie  na 1 000 robotn ików  bezpośredn io  
rzu ca  konieczność posiadania produkcyjnych i, oczywiście, 
nie ty lko  córa* nowocześniej- w yk w alifik o w an y ch  ( je ś li za - 
szej bazy technicznej, lecz rów  k ła d  o trz y m a  zw iększone  zada­
n ie* wysoko kw a lifikow anych  n ia , p os tu low an e  przez R R ; w  
i  wyspecjalizow anych kadr p rz e c iw n y m  w y p a d k u  co n a j-  
stoczniowców. Z  tą  o s ta tn ią  m n ie j 500). 
sp ra w ą  nie je s t u  nas n a jle ­
p iej... Wspomnijmy jeszcze o takich pro

W  m iarę  wzrostu liczby no- b,ema«'ł ZSBO jak obecne zagę-w  m ia rę  w z ro s tu  lic z n y  no szczenię w salach szkolnych, prze- 
w oezesnych ś ro d k ó w  p ro d u k c ji kraczające o 25 proc. dopuszczalne , . . . , . , -. , . .
j  w p ro w a d ze n ia  now oczesnych  normy, brak internatu wykluczają ksz ta łcen ia  k a d r  o k rę to w c o w
__   ‘  ,  ___ ■ . , •. cy możliwość naboru uczniów spo- —- c /rToun im o  d la  osrnrłu-a
m e tod  O rgan iza cy jn ych , p og łę - za Szczecina, brak zaplecza, 
b ia  s ię  rozb ieżność m ię d z y  t y -  ręczników itp. z  
m i dw om a e le m e n ta m i a k w a li  sygnalizujemy ty lko

s z y ła  s ię  z c h w i lą . . .  p r z e jś c ia  t e j  
p la c ó w k i  p o d  o p ie k ę  M in is te r s tw a  
P r z e m y s łu  C ię ż k ie g o . N ib y  p a r a ­
d o k s  —  a fa k t . . .

A  W Y Ż S Z A  k a d ra  te ch n icz ­
na  —  in ż y n ie ro w ie ?  A ktua lne  
niedobory Stoczni Szczecińskiej 
—- 85 osób. D o ro k u  1970 —  co 
n a jm n ie j 140. M o ż liw o ś c i zaspo 
k o je n ia  potrzeb?  W ięce j n iż  
skrom ne. W  rb . n a jw y ż e j 6 in ­
żynierów  z P o litechn iki G dań­
skiej, a k tu a ln y c h  s ty p e n d y ­
s tó w  z a k ła d u  im . A. W a r- 
s k i  ego. P rzysz łość p rz y  obec­
n ym  stan ie  s z k o ln ic tw a  tego ty  
p u , n ie  p rze d s ta w ia  się zatem  
różow o. Szczególnie, że —  ja k  
do tą d  —  s ta ra n ia  o p ow o ła n ie  
na P o lite c h n ic e  Szczecińsk ie j 
w y d z ia łó w  ksz ta łcących  in ż y ­
n ie ró w : k a d łu b o w c ó w  w yp osa - 
ż e n io w có w  i  b u d o w y  m aszyn , 
n ie  odnoszą pożądanego s k u t­
k u . W  te j s y tu a c ji p ro b le m

szczególn ie d la  o środka  
a konieczności szczecińskiego —  s ta je  się je -  
marginesowo d nym  z naszych  p ie rw s z o p la -

T A M T O  X X - L E C I E
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. . . . .  ,  . k ło p o ty  T e c h n ik u m  B u d o w y  O k r ę -  n ow vch  zagadnień.
I l k a c j a m i  z a w o d o w y m i  p r a c o w  tó w  w  k tó r y m  —  j a k  m o ż n a  g e n e -  ^  ł M n B ł l i n f U l w r ,
n i k ó w .  W niosek  w i ę c  p r o s t y  —  r a ln ie  s tw ie r d z ić ,  s y tu a c ja  p o g o r -  W . A N D K / l E J f c W M k l
szkolenie stoczniowców, tra k -  . - ____________________________________________ ________________
tow ane początkowo w  pewnym  
sensie marginesowo, nie nadą­
ża za nowoczesną techniką.

W  o s ta tn im  cza s ie  p r a c o w n ic y  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j u z y s k a l i  p o ­
n a d  500 ś w ia d e c tw  u k o ń c z e n ia  szko 
i y  p o d s ta w o w e j i  p o n a d  100 d y ­
p lo m ó w  te c h n ik a ,  m im o  to  o g ó ln y  
p o z io m  z a w o d o w y  z a ło g i j e s t  n a d a l 
n ie z a d o w a la ją c y .  T y lk o  25 p ro c . r o ­
b o tn ik ó w  g r u p y  p r z e m y s ło w e j p o ­
s ia d a  z a s a d n ic z e  w y k s z ta łc e n ie  z a ­
w o d o w e . 40 m is t r z ó w  n ie  m a  d y p lo  
m ó w  m is t r z o w s k ic h ,  a p o n a d  350 
p r a c o w n ik ó w  —  p o d s ta w o w e g o  w y  
k s z ta łc e n ia ,  be z  k tó re g o  n ie  m oże  
b y ć  m o w y  o z d o b y w a n iu  d a ls z y c h  
k w a l i f i k a c j i ,  c z y  o t r z y m a n iu  ch o ć  
b y  t y t u ł u  r o b o tn ik a  w y k w a l i f i k o ­
w a n e g o . D o b rz e , a le  m a m y  w  
S z c z e c in ie  o d p o w ie d n ie  s z k o ły ,  p ra  
e u ją c e  ju ż  od  k i l k u  la t ,  k t ó r e  p o ­
w in n y  d o s ta rc z y ć  s to c z n i p r a c o w ­
n ik ó w .  co  n a jm n ie j  n a  d o s ta te c z ­
n y m  p o z io m ie .. .  A  w ię c  s z k o ły . . .

800 U C Z N IÓ W  —  to  je s t 
Szczyt a k tu a ln y c h  m o ż liw o ś c i 
lo k a lo w y c h  Zasad n icze j S zko­
ł y  B u d o w y  O k rę tó w . T y m  sa­
m y m  za k ład  m oże z tego ź ró ­
d ła  o trz y m a ć  w  b r. n a jw y ż e j 
¡180 lu d z i,  a w  nastę pn ych

iùrm oryjp/cr p o d  w  u jlg w

D Z IS IA J  w  k a w ia rn i na  
szej seans cza rnoks ięsk i. 
N a estradz ie  p. A D A M  
P F E IF F E R , a k to r  i  a n i­
m a to r  T e a tru  L a le k  „P le -  
c iu ga ” . D o p ra w d y , m agicz  
n y c h  ta le n tó w  trze ba  do  
tego zawodu. T e a tr la le k  
to  scena n a jb a rd z ie j czaro  

"9d z 'e js k a , baśn iow a. P okaż­
cie m i ta k ą  s y tu a c ję  „n a

&ê

T A K  w  m ię d z y w o je n n y m  
d w u d z ie s to le c iu  p a ra fra ­
zow ano, p rzys toso w u ją c  

d o  ów czesne j rze czyw is to śc i 
d aw n ą  nazwę ziem  b y łego  za­
b o ru  a u s tria c k ie g o  —  G a lic ji i 
Lodom erii. N ie  będzie je d n a k  
d uże j w  ty m  p rzesady, je ż e li, 
b io rą c  pod uw agę s y tu a c ję  m as 
p ra c u ją c y c h  w  sa n a c y jn e j 
..R zeczyp o spo lite j” , p rzenośnią  
tą  o b e jm ie m y  ca łą  ówczesną 
P olskę. O czyw iśc ie , P o lskę  
p rzedm ieść i w e g e tu ją cych  m :a 
steczek, d z ie ln ic  ro b o tn ic z y c h  
i  b a ra kó w , a często zgoła  n o r 
p o rob io nych  w  s ta ry c h  T o r ta c h  
i  okopach , w  k tó ry c h  g n ie ź d z i-

W  m o d e la rn i A e ro k lu b u

C Z Y Z Y K I, jaskółki, dzięcioły... M o w a  jedn ak  nie o p ta ­
kach, ale o m odelach zbudowanych podczas zim ow ych za­
jęć  w  m ode lam i A eroklubu  Szczecińskiego.

N A  Z D J Ę C IU : konstruktorka  p. Łuc ja  C IM O S Z K O  z g ru­
pą chłopców, z lew e j —  k u ra to r O kręgu Szkolnego m gr 
Zbign iew  S Z Y R O K I. Podczas zw iedzania m odelarni, k u ra ­
tor zapoznał się z pracą ośrodka m odelarskiego i przebie­
giem  szkolenia p ilotażu w  A eroklub ie . K ie ro w n ic tw o  k lu ­
bu om ówiło z ku ratorem  problem y założenia nowych m o­
delarn i na teren ie  w o jew ództw a , pomocy m ateria ln e j i f i ­
nansowej, a  także opieki ze strony szkół średnich nad 
przeszkolonym i p ilo tam i szybowcowym i, k tó rzy  pragną zo­
stać p ilo tam i w  lo tn ic tw ie  w ojskow ym .

F o to : S t. C IE Ś L A K

l i  się b e z ro b o tn i; P o lskę  p rze ­
lu d n io n y c h , ro z d ro b n io n y c h  i 
g łod u ją cych  w io se k .

W  la la c h  t r z y d z ie s ty c h  „ G o l ić ja  i  
G lo d b m e r ia ”  b y ła  te re n e m  w ie l ­
k ic h  s t r a jk ó w  c h ło p s k ic h ,  z k t ó ­
r y c h  n ie je d e n  k o ń c z y ł  s ię  m a sa ­
k r ą .  J a k , na  p r z y k ła d ,  s t r a j k  g e n e - 

. r a ln y  w  s ie r p n iu  1937 r o k u ;  w te d y  
to ,  t y lk o  w  d w ó c h  p o w ia ta c h  — 
ja r o s ła w s k im  i  p r z e w o r s k im ,  w  
s ta rc ia c h  z p o l ic ją  z g in ę ło  c z te r ­
d z ie s tu  je d e n  c h ło p ó w .

W  1936 ro k u  pod P rz e w o r­
sk iem  ch ło p i w y s tą p il i z in n ą  
m a n ifes ta c ją . O k a z ją  b y ły  .uro­
czystości w  osadzie N ow osie lce, 
zw iązane z usypa n iem  kopca 
ku  czci ch łopa  M ic h a ła  P y rza , 
k tó r y  w  począ tkach  X V I I  w ie ­
k u  sku teczn ie  d o w o d z ił ob ron ą  
ty c h  o k o lic  p rzed  na jazdem « 
T a ta ró w  chana K a n ty m ira .  Na 
uroczystośc i do N o w cs ie le c  
p rz y b y ł sam R y d z -Ś m ig ły . Spo 
d z iew ał się z b ra ta n ia  lu dn o śc i 
ro ln icze j z rządem . S podz iew a ł 
się w iw a tó w  —  „K o c h a jm y  
s ię !’’ , o k rz y k ó w  —  „Z  po lską  
w ładzą —  p o ls k i lu d ! ” , o tr z y ­
mał... re zo lu c ję  z żą da n iam i: 
k o n s ty tu c j i o p a rte j na zasa- -  
dach d e m o kra tyczn ych , zm ia -1  
n y  o rd y n a c ji w y b o rc z e j do  s e j­
m u  i  sena tu , ro zw ią za n ia  
sko m p ro m ito w a n ych  iz b  u s ta ­
w odaw czych  i  p rze p ro w a d zen ia  
now ych , u c z c iw y c h  i  bezs tron ­
n ych  w y b o ró w . K oń ca  u ro czy ­
stości w  N o w o s ie lcach  n acze l­
n y  wódź n ie  czekał.

Jednak żądan ia  u c z c iw y c h  i 
b ezstronnych  w y b o ró w , dem o­
k ra ty c z n e j o rd y n a c ji w  Polsce 
R ydzów  —  ró w n a ły  się u to p ii. 
O to  w ia d om ość podana w  
..D z ienn iku  P ozn a ńsk im ”  3.IX . 
1935 ro ku . K ró c iu tk a ,  d ru k o w a  
na  m a le ń k im i czc io nka m i, żeby 
tru d n o  b y ło  ją  zauw ażyć :

„ J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y  w  P iń s k u  
z o s ta ł u n ie w a ż n io n y  w y b ó r  k a n  
d y d a tó w  n a  p o s łó w  i  z g ro m a d z ę  
n ie  o k rę g o w e  z b ie ra ło  s ię  p o n o w  
n ie , b y  ty m  ra z e m  z u p e łn ie  n ie ­
z a le ż n ie , z g o d n ie  z d u c h e m  no  
w y c h  u s ta w  d e s y g n o w a ć  k a n d y  
d a tó w ” .

N o cóż, m ogą s ię  zdarzyć 
różne fo rm a ln e  n iedom agan ia  

p om yś li sobie  c z y te ln ik  —  
m o g ły  n as tąp ić  i  w  ta m ty m  
w yp ad ku . Lecz có to?  Na in ­
n y m  m ie jscu  tego  samego n u ­
m e ru  „D z ie n n ik a ”  in fo rm a c ja  
jeszcze k ró tsza , jeszcze b a rd z ie j 
u k ry ta .

„D o w ia d u je m y  się, że s ta ro - 
:ta p o w ia to w y  w  P iń s k u , p. 

Eugeniusz C e dzyń sk i, p rz e n ie ­

s iony  zo s ta ł w  stan sp oczyn ­
k u ” . '

Jasne? Pan s ta ros ta  n ie  do ­
p iln o w a ł w y b o ru  ka n d y d a tó w .

P rzy toczyć  tu  w yp ad a  p op u ­
la rn y  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n ­
n ym  w ie rs z  B e n e d yk ta  H e rtza , 
zm arłego  ju ż , w y b itn e g o  p o l­
skiego b a jk o p is a rz a  i  s a ty ry ­
ka . U tw ó r,  z a ty tu ło w a n y  
„O d ezw a  p rze dw yb o rcza  o by ­
w a te la  z ie m i p a c a n o w s k ie j” , 
chociaż iro n ic z n y  w  treśc i, 
s treszcza ł c a ły  p ro g ra m  w y b ó r 
czy p o ls k ic h  posiadaczy:

„ M y  c h c e m y  p o ls k ie j  P o ls k i — 
t a k ie j ,  w  k tó r e j  c h a m  n ie  ś m ia ł­
b y  re z o n o w a ć  o  r e fo r m ie  r o ln e j ,  
s e r w i tu t a m i g ło w y  n ie  z a w ra c a ł 
n a m , ra d , że w  w o ln e j  o jc z y ź n ie  
je s t  i  d z ie d z ic  w o ln y . . . ”

O b y w a te lo m  „G ło d o m e r i i” , 
oczyw iśc ie , także  n ie  o d m a w ia  
no w o ln ośc i. A n i p ra w . Do... 
e m ig ro w a n ia  z p rz e lu d n io n y c h  
w s i za ocean a lbo  na „s a k s y ” . 
W  g ru n c ie  rze czy  w  Polsce 
tam te g o  d w ud z ie s to lec ia  m ieś ­
c i ły  się d w ie  P o lsk i.

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

Nowe polskie
J a k  d o n o s i „ E x p r e s s  W ie c z o r ­

n y ” , w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u k a ż ą  
s ię  n o w e , k r ó tk o m e t r a ż ó w k i  p r o d u k  
c j i  W y tw ó r n i  F i lm ó w  D o k u m e n ta l­
n y c h . „ P a n i  od  k o n f l i k t ó w ”  je s t  re  
p o r ta ż e m  o p r ó b ie  z ła g o d z e n ia  n ie ­
p o ro z u m ie ń  w  z a k ła d z ie  p ra c y . In te  
re s u ją c y  te ż  b ę d z ie  f i l m  „ S t a r y  i 
n o w y ”  r e la c jo n u ją c y  n ie c o d z ie n n e  
w y d a rz e n ie  p rz e s u n ię c ia  w ie lk ie g o  
p ie c a  w  H u c ie  „ P o k ó j ” .

N a  u k o ń c z e n iu  je « t f i l m  k r ę c o n y  
p rz e z  W ła d y s ła w a  S ie s ic k ie g o  „ C y ­
g a n ie ” . P o k a z y w a ć  on  b ę d z ie  w y ­
c in e k  e g z o ty c z n e g o , ż y c ia  C y g a n ó w . 
P rz e z  te g o ż  re ż y s e ra  z re a liz o w a n a  
z o s ta n ie  ró w n ie ż  k r ó tk o m e t r a ż ó w ­
k a  „ D w u d z ie s t y  p ie rw s z y ”  o  b u d o ­
w ie  c u k r o w n i  w  M a ro k u .

W  t r a k c ie  r e a l iz a c j i  z n a jd u je  s ię 
f i lm - r e p o r ta ż  (n ie  p o s ia d a  jeszcze  
t y t u łu )  z Z a k ła d ó w  K r y m in a l is t y ­
k i .  J e d n y m  z z a s a d n ic z y c h  z a m ie ­
rz e ń  te g o  f i lm u  je s t  p o k a z a n ie  n a u  
k ó w y c h  m e to d  z m ie r z a ją c y c h  do  
w y k r y c ia  s p r a w c y  z b r o d n i.  B a rd z o  
in te r e s u ją c y  m o ż e  o k a z a ć  s ię  p s y ­
c h o lo g ic z n y  f i l m  o p a u z ie  s z k o ln e j,  
k t ó r y  w y d o b ę d z ie  m asę  n a u k o w y c h  
o b s e r w a c j i , *  p o c z y n io n y c h  n a  p o d ­
p a t r y w a n iu  z a c h o w a n ia  s ię  d z ie c i 
w  cza s ie  p r z e r w y  s z k o ln e j.  P o n a d to  
w y p r o d u k o w a n e  z o s ta n ą  f i l m y  o 
te m a ty c e  s p o łe c z n e j —  o m ło d z ie ­
ż y , d z ia ła ln o ś c i k lu b ó w  r o b o tn i ­
c z y c h  i tp .

W  s u m ie  W y tw ó r n ia  F i lm ó w  D o ­
k u m e n ta ln y c h  w y p r o d u k u je  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  o  k i lk n a ś o ie  f i l ­
m ó w  w ię c e ó  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

OD

ż y w y m  p la n ie ” , w  k tó re j 
by lis  m ó w ił lu d z k im  g ło ­
sem, a  n ied źw ie d ź  p ląsa ł 
z  le kkośc ią  m o ty la , s łoń  
zaś, n ie  w y rzą d z iw szy  wca  
le  szkody, ig ra ł sobie w  
sk le p ie  z porce laną. W  
tea trze  m a rio n e te k  m ożna  
to  w szys tko  w ycza row ać. 
O siągnąć m ożna n ie led w ie  
c z w a rty  w y m ia r .

Prestidigitator!
A k to r  z  „żyw eg o  p la n u ”  

n ie  k ry je  się p rzed  w id ó w  
nią, a la lk o w y  je s t za w ­
sze za k u lis a m i. Za  to  uży 
cza swego g łosu , gestu  —  
n ie  jednem u, a  n ie raz  k i l ­
k u  bohate rom . J a k  to  się 
z d a rz y ło  w ła śn ie  p. A dam o  
w i, g dy  w  sztuce o K o z io ł 
k u -M a to lk u  (M aku szyńsk ie  
go) u d a w a ł m a ryn a rza , k u  
charczyka , h e ro ld a , zbója , 
Babę Jagę(!) i  jeszcze s ło ­
n ie m  porusza ł. W ięc? Czyż 
n ie  po trzeba  na to  zdolnoś  
ći p re s tid ig ita to ra ?

W e d łu g  m a le j  e n c y k lo p e d ii  
P W N  p r e s t id ig i t a to r  ( te r m in  
w ło s k i)  to  — c y tu ję :  „ s z tu k ­
m is t r z ,  i lu z jo n is ta  p o p is u ją c y  
s ię  g łó w n ie  n ie z w y k łą  z rę c z ­
n o ś c ią  p a lc ó w ” . T a k ,  p ro s z ę  
p a ń s tw a , c u d ó w  n ie  m a !  Z a 
k u l is a m i te a t r u  la le k  n ie ra z  
p o tr z e b a  u c ie k a ć  s ię  d o  s z tu ­
cz e k . a ż e b y  d o b rz e  s łu ż y ć  
w ie lk ie j  S Z T U C E  b a w ie n ia  i  
w z ru s z a n ia .

Pan A d a m  w cześnie  to  
zro zu m ia ł. P rze to  g d y  w stą  
p i ł  w  p ro g i k u k ie łk o w e g o  
sezam u  —  a s ta ło  się to  
dz iew ięć  la t  tem u  we W ro  
c ła w iu  —  ją ł  także  ró w n o  
cześnie s zko lić  się w  m a­
g icznym  rzem ioś le . D z is ia j 
p o tra f i k ró la  k ie r  zam ie ­
n ić... w  p u d e łk o  zapa łek, 
p o tra f i z z a k lę te j s k rz y ń - ,  
k i  w ycza ro w a ć  żywego go 
łę b ia  i  p rzez o k ie n n ą  szy­
bę, ja k  p rzez d z iu rk ę  od 
k lu cza , ko lo ro w e  w s tą ż k i 
przeciągać.

W  św iec ie  b a je k  oży­
w ia  postac ie  a lego rycz­
ne i  uczłouHecza z w ie ­
rzę ta , k tó re  z  d rzew a, z 
p a p ie ro w e j m asy, d ru tu  i  
g a łg a n k ó w  tw o rz y  d ru g i 
cza rodz ie j —  scenograf. 
B y ł ju ż  w ię c  s ta ry m  bie­
sem, w spom nianą  Babą Ja 
gą, lise m , la m p a rte m , sę­
pem , zb ó je m  M a d e je m  z 
baśn i o  T o m c iu -P a lu c h u . 
D z ie c i o g rom n ie  się c ie ­
s z y ły  —  g dy  T o m c io -P a - 
lu c h  zb ó ja  M a d e ja  u n ie ­
s z k o d liw ił.

T o  w ła śn ie  n a jw ię k s z y  
u ro k  tego te a tru  i  o g ro m ­
na w  p ra c y  a r ty s ty c z n e j 
s a ty s fa k c ja , że m ożna dzie  
c iom  sp ra w ia ć  radość. Po­
m n ó żm y w szys tk ie  ro le  p. 
A da m a  —  a będzie ic h  
ju ż  olcolo s e tk i —  przez ty  
siące dz iec ięcych  u śm ie ­
ch ó w ! W zespole szczeciń­
s k ie j „P le c iu g i”  b a w i i  u -  
rzeka  naszych n a jm ło d ­
szych ( i  nas także ) ju ż  o -

Czarodziej!
siem  la t.  To je s t o g rom n y  
k a w a ł czasu, je ż e li zw a ­
żyć, że w  c za ro d z ie jsk im  
św iec ie  ro k  sk ła da  s ię  z 
tys ią ca  i  je de n  d n i i  nocy.

A le  też tys ią c  i  jeden  
d n i trze ba  się nam ęczyć, 
tys iąc  i  je d n ą  noc n ie  p rze  
spać, by la lk o m  dusze da ­
wać. W ierzc ie  m i, zaw ód  
„c z a ro d z ie ja ”  w ca le  n ie  
je s t ła tw y . D la tego  p ropo ­
n u ję : w szyscy się te raz  u -  
ś m ie c h n ijm y . Może p. A -  
dam , m a ją c  zdo lnośc i p re ­
s t id ig ita to ra , z a m ie n i te 
uśm ie chy  w  k w ia ty  d la  ca 
lego zespołu  nasze j n a jm il 
szej, szczec ińsk ie j „P le c iu ­
g i” .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W
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K R Ó LE S T W O  H o la n d ii n ie  Z n o w u  koszt m in im a ln y . T ro -  
docenia  w id o czn ie  korzyśc i, ja -  chę p ra c y  po  p o łu d n iu , trochę  
k ie  m ia ło b y  z  m o ich  o d w ie d z in  kopan ia , g ra b ie n ia  i  nasz na- 
i  d la te go  n ie  za pros iło  m n ie  do  w e t n ieco  n a d g ry z io n y  zębem  
tąd  i, co gorsza, chyba  n ig d y  czasu dom ek  nab ie rze  w y g lą d u  
n ie  zapros i. N ie  mogę w ię c  sch ludnego staruszka, a m y  w y  
W a m  opow iedzieć ja k ie  są owe s ta w im y  sobie św ia d ec tw o  m ie -  
s łyn ne  p rze d o g ró d k i h o le n d e r- szkańców  k u ltu ra ln y c h  i  gospo- 
sk ie , m am  n a to m ia s t c a łk ie m  durnych .

B  ■

n iez łe  rozeznanie  ja k  w y g lą d a ­
ją  one u  nas, w  m ieście  czy na 
przedm ieśc iach . A  usięc jedne  
bardzo  ładn ie , d ru g ie  bardzo  
n ie ła d n ie , dużo je s t też n i ja ­
k ic h . J a k  co ro k u  na w iosnę, 
n ie k tó rz y  m ieszkańcy zaczyna ją  
k rzą ta ć  się p rzed  dom am i, in n i  
tego n ie  ro b ią , jeszcze in n i w y  
rz u c a ją  sp oko jn ie  śm iec i p rzed  
s w o je  dom ostw a  tłum acząc  się, 
że  jeszcze d om ku  n ie  k u p il i...

P rzy łą czam  się za tem  do a k ­
c j i  O jc ó w  m ias ta  i  rozpoczy­
n a m  k ró tk i c y k l na tem a t 
przedogródka .

N a jw a żn ie jsze , by p rze d  do­
m em  by ło  czysto, i  by w id a ć  
b y ło  zadbanie . N ie  m u s i być za 
ra z  d roga  s ia tka  w  ra m k a c h  z 
k ą to w n ik a , lu b  kosztow ne ozdo­
bne ogrodzenie . Może być z po­
w o dze n ie m  ty lk o  m u re k  oporo­
w y  z  cegie ł (żeby deszcz nie  
w y p łu k iw a ł z iem i), m ie jsce  na  
k u b e ł do śm iec i, c h o d n ik  z p ły t  
ca łych  lu b  ła m a n ych  i  p ię k n y , 
z ie lo n y  d y w a n  z  tra w y . M usic ie  
przyznać , że w y s iłe k  in w e s ty ­
c y jn y  n ie  je s t w ie lk i,  k re d y tó w  
b an kow ych  n ie  trzeba  u ru c h a ­
m iać , a e fe k t je s t b a rd z ie j n iż  
za dow a la jący .

R ysunek p rze ds ta w ia  dalszą  
e w o lu c ję  n a js k ro m n ie js z e j w e r­
s ji.  A  w ię c  dodano p ło te k , ta n i, 
z  d re w na  m alow anego, bez fu r t  
k i, o g radza jący  naszą k ilk u m e ­
tro w ą  posiadłość. D a le j —  da 
capo...

G R A F IO N

FRASZKI 
HA 1000-LECiE
M o ż n a  z a r z u c ić  m u  to  i  o w o  
A  p rz e d e  w s z y s tk im . . .

d z i e l n i  c  o w  ość .

J a k  w y n ik a  z  h is to r i i
r a p o r tó w

B y ł  t o  n a jd r o ż s z y  w  d z ie ja c h  
a r t y k u ł  z im p o r tu .

O P IĘ K N E J  E S T E R C E

N a jm ils z y  C z y te ln ik u ,
z a u w a ż y ć  c h c ie j,  

2 e  K a z im ie rz  ż y l  z n ią ,
h is to r y c y  zaś — z n ie j.
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Aby do wiosny.
T A K I  te ra z  m a m y  o kre s , że c ią g u  c a łe g o  ż y c ia  — za o s z c z ę d z i 

a lbo  b io to , a lb o  ś lizg a w ica , z ¡X £ or “ nd?kfynaim niei “ “  k lll!a  
tego w szys tk ie go  w ię c  n a jle -  A b o n e n c i o s p re c y z o w a n y c h  z a ir i  
p ie j siedzieć W  d om u, u m ila ć  te re s o w a n ia c h  łą c z ą c y  s ię  czę s to  z

, ____ . , o k r e ś lo n y m i n u m e r a m i,  b ę d ą  ra o -
SO Die c z a s  t e le f o n o w a n i e m  d o  gi¿ o t rz y m a ć  a p a r a t  t e le fo n ic z n y  
n ie o d ż a ło w a n y c h  b l i ź n i c h .  Z n a  „ z  d o d a tk ie m ” , u m o ż liw ia ją c y m  
m v  t s k n  n n n i i t  p o  o 7 v n i  t o  751— u p ro s z c z o n e  p o łą c z e n ia  z t y m i  n u — m y  i« K ą  p a r n ą ,  c o  c z y m  t o  z a  m e r a m i. D la  p r z y k ła d u ,  je ś l i  m ło -  
p a m ię t a le ,  a l i ś c i  p r z e d  p r z y s t ą  d y  c z ło w ie k  u t r z y m y w a ć  b ę d z ie  
p ie n ie m  d o  r z e c z y  s a m e j  s t a -  s e rd e c z n e  s to s u n k i,  m a  s ię  r o z u -
w ia  p rz y  apa rac ie  te le fo n ic z - m ie ć  to w a r z y s k ie ,  z c z te re m a  p a ­

n ia m i,  t o  je g o  a p a r a t  te le fo n ic z n y
n ym  b u te lk ę  z k ro p e lk a m i na będzie „pamiętać”  numery tych 
n e rw y . N ie  może zn ieść —  p o - **
w ia d a  —  ciąg łego  k rę ce n ia  ta r ­
czą w  k ó łk o , g dy  w  d o d a tk u  
do  zagadanej z k im ś  in n y m  j^cycii

p a ń  t j .  w ła ś c iw ie  n u m e r y  t e l e ­
f o n ó w  ty c h  p a ń  i b ę d z ie  łą c z y ć  
s w o je g o  w ła ś c ic ie la  be z  u p r z e d n ie ­
g o  w y c is k a n ia  c a łe g o  k o m p le tu  g u  
z ik ó w . Z a  s k u t k i  p o m y łe k ,  w y n ik a  
J ą c y c h  z d e z o r ie n ta c ji ,  z k im  s ię  

p rz y ja c ió łk i n ie  może się d o -  je s t  p o łą c z o n y m . Z a r z ą d y  P o c z t nie 
dzw on ić  b ę d ą  J e d n a k  b r a ły  o d p o w ie d z ia l­

n o śc i.
N a to m ia s t  m o ż n a  b ę d z ieT a k  to  «sm utne A le  n o e ie s 7 m v  N a to m ia s t  m o ż n a  b ę d z ie  ..z a -  

s i l  i e  ś w ia t  W s io  n a p r? °c i, w ra z  m ó w l i  ? o M e ”  ro z m o w ę  z n u m e r e m  
z n im  i  w y n a la z k i  w  d z ie d z in ie  
t e le fo n i i .  J u ż  te ra z  m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć  z d u żą  d o k ła d n o ś c ią , j a k  ta  
d z ie d z in a  —  od  s t r o n y  u ż y t k o w n ik a

a k tu a ln ie  z a ję ty m :  w y c iś n ie  s ię  te n  
n u m e r  n a  k la w is z a c h  i ,  g d y  n u ­
m e r  ju ż  s ię  z w o ln i,  c e n t r a la  sam a 
na s  z n im  D o łą czy .

-  w y g lą d a ć  b ę d z ie  'z a  k i lk a n a ś c ie  In n y m  u s p r a w n ie n ie m , k tó r e  r o z -  
lu b  m o ż e  i  za k i l k a  la t .  p o w s z e c h n i s ię  w  p rz y s z ło ś c i b ę -

P rz e d e  w s z y s tk im  a p a r a ty  te le fo  d z ie  p r z y s ta w k a  m a g n e to fo n o w a  d o  
n ic z n e  z a m ia s t ta rc z y  z d z iu r k a m i a p a r a tu  te le fo n ic z n e g o . W  z a s tę p - 
w y p o s a ż o n e  bę dą  w  o d p o w ie d n ią  s tw ie  n ie o b e c n e g o  w ła ś c ic ie la  b ę -  
l ic z b ę  g u z ic z k ó w  d o  n a c is k a n ia . Z a  f z,ie ,  in fo r m o w a ć  z g ła s z a ją c y c h  s ię  
m ia s t  w y k rę c a ć  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  te le fo n ic z n ie  p r z y ja c ió ł,  iż  n p j
b ę d z ie  s ię  p o  p ro s tu  s z y b c iu tk o  na  
c is k a ć  g u z ic z k i,  c o  — b io rą c  po d  
u w a g ę  c a łk o w itą  l ic z b ę  ro z m ó w  
p rz e p ro w a d z a n y c h  p rz e z  n a s  w

W IO S N A  się spóźnia, a le  n ie  
przeszkadza to  p ro je k ta n to m  
m o d y  m yś leć  o le c ie ! C A F

ZoH aw odna A d a m ?

Z garderobą - bazq
E L E G A N C K A  ko b ie ta  na t le  ra ln e j i  le k k o  zaznaczona U -  

ź le  ub ran eg o  m ężczyzny t ra c i lia . S podn ie  m a ją  l in ię  prostą , 
p rz y n a jm n ie j p o ło w ę  sw o ich  szerokość nogaw ek 20— 21 cm, 
w a lo ró w . G orze j jeszcze, g d y  ża dn ych  m a n k ie tó w  a lbo  b a r -  
„za n ied b ań cem ”  je s t w ła s n y  dzo w ą s k ie  (do 2,5 cm). Z  k o -  
mąż. N ie  pom ogą tłu m a czen ia , Jorów , oczyw iśc ie , sza ry i —  
że s u k ie n k a  ko s z tu je  300 z ło - ja k o  n a jw ię k s z a  z now ości —  
ty c h , a g a rn itu r  3 000. —  M asz zg n iłoz ie io n y . ( if)
na s ieb ie , m ie j i na  n iego —
zauw ażą p rz y ja c ió łk i,  a k o le d z y . D L A  P A N Ó W  —  pulo-mm  
s y k n ą : ję dza ! w e r w  szerok ie  p ask i b w -H L

D o b rz e  u b r a n y  m ę ż c z y z n a  p o w i-  lo -grana iO W e. M o d e l  p a - B B ^  
n ie n  m ie ć  g a rd e ro b ę -b a z ę . N a le ż ą  ry s k i.
d o  n ie j :  je d e n  g a r n i t u r  —  „ s k ła d a  
n y ” , t j .  m a r y n a r k a  z tw e e a u  lu b  
s a m o d z ia łu  o ra z  s p o d n ie  z g ła d k ie j  
e la n y , je d e n  g a r n i t u r  w iz y to w o -  
a k a d e m io w y ,  n a j le p ie j  w  k o lo rz e  
c ie m n o s z a ry m , p ła szcz  je s ie n n o -  
w io s e n n y  z p o p e ł in y  a lb o  o r ta l io ­
n u . p ła s z c z  p ó ź n o - je s ie n n o -z im o w y  
w e łn ia n y  z c ie p łą  p o d p in k ą  o ra z  
ła d n y  s w e te r  z  w y c ię c ie m  w  
szp ic .

T a k  z a o p a trz o n e m u  m ę ż o w i w y ­
s ta rc z y  ju ż  t y l k o  k u p ić  p o p e lin o w ą  
k o s z u lę  ze s z ty w n y m  k o łn ie r z y ­
k ie m , in n y m  ra z e m  k a m iz e lk ę ,  j e ­
szcze in n y m  — k o s z u lę  s p o r to w ą  z 
z e r ó w k i  lu b  f la n e ł i  w  „ z g n i łą ”  k r a  
tę , w  p o rę  p r z y p o m n ie ć  m u , że  p o  
w in ie n  s ię  o s t rz y c  — i  m o ż n a  g o  p o ­
s ła ć  n a  k o n k u r s  s z y k o w n e g o  P o la ­
k a .

M oda m ęska  zm ien ia  się b a r­
dzo n ieznaczn ie , w ię c  czas 
t rw a n ia  g a rd e ro b y  —  bazy za­
le ży  ty lk o  od s ta rannego  no­
szenia. J e ś li je d n a k  chcem y ku  
p ić  coś m ę żo w i w  ty m  sezonie, 
w e źm y  pod uw agę n a jnow sze  
szczegóły ż u rn a lu . G a rn i tu r  je ­
d no rzę do w y , m a ry n a rk a  zap ię ­
ta  na 3 g u z ik i,  z w ą s k im i k la ­
p am i, ra m io n a  szerokośc i n a tu

C A F a

W NASZEJ KUCHNI
Toii z mrożonkami

C Z A S  p r a c y  — 40 m in u t .  C en a 
— 60 z ł i  t r o c h ę  d o b r e j  w o l i .  W ik ­
t u a ły :  0,5 k g  m ro ż o n e k  (c z e re ś n ie , 
t r u s k a w k i  lu b  ś l iw k i )  k o s tk a  „ P a l ­
m y ” , i  s z k la n k a  c u k r u - p u d r u ,  k o ­
p i s t a  ły ż k a  m a s ła , 2 k o p ia s te  ły ż ­
k i  m ą k i ,  3/4 s z k la n k i  m le k a ,  u t a r ­
ta  s k ó r k a  z c y t r y n y  lu b  in n a  p r z y  
p r a w a  s m a k o w a  d o  k r e m u ,  g a la ­
r e tk a  za 5 z ł i  g o to w y  b is z k o p t  
( k u p u ją c  n a le ż y  w ą c h a ć , c z y  ze 
ś w ie ż y c h  ja j ) .

M r o ż o n k i  k ła d z ie m y  na  s ic ie  w  
te m p e r a tu r z e  p o k o jo w e j  p o z o s ta ­
w ia m y  d o  o s ą c z e n ia , ( ś l iw k i  p r z e ­
k r o ić  — g d y  r o z m a rz n ą , w y ją ć  
p e s tk i) .

Z r o b ić  z  m a s ła  i m ą k i  b ia łą  z a ­
s m a ż k ę , r o z p ro w a d z ić  m le k ie m , d o ­
b rz e  w y m ie s z a ć , o d s ta w ić  d o  w y ­
s ty g n ię c ia .

„ P a lm ę ”  u t r z e ć  z c u k r e m  i  z a p a ­
c h e m , d o ło ż y ć  z im n ą  (k o n ie c z n ie  
d o b rz e  w y s tu d z o n ą )  za s m a ż k ę , u c ie  
r a ć  e n e rg ic z n ie  p rz e z  10 m in u t .

B is z k o p t  p r z e k r o ić  na  2 lu b  3 
w a r s tw y ,  p rz e ło ż y ć  ś r e d n io  g ru b o  
k re m e m , re s z tę  k r e m u  p o ło ż y ć  na 
w ie r z c h  i u ło ż y ć  n a  n im  osą czo n e  
o w o c e , z a la ć  g a la r e tk ą .

G a la r e tk ę  r o b im y  z n ie c a łe g o  
p ó ł  l i t r a  w o d y  ( o d le w a m y  4 ły ż ­
k i )  s tu d z im y  aż  d o  le k k ie g o  z g ę s t­
n ie n ia  i  d o p ie ro  ta k ą  z a le w a m y  
w ie r z c h  to r t u .

Id ilb ie ło n iif Jobie zaurod >

K a d ry  d la  h a n d lu
T E C H N IK A  E k o n o m ic z n e , H a n d -  n r  p rz y g o to w a n ie  z a r ó w n o  d o  p r a -  

lo w e  i  Z a s a d n ic z e  S z k o ły  I I  a u d io -  c y  w  h a n d lu  ja k  i  w  p rz e m y ś le , 
w e  p r z y g o to w u ją  m ło o z ie ż  d o  s a m o  sz c z e g ó ln ie  te re n o w y m  o ra z  u rz ę - 
d z ie łn e j  p r a c y  w  p rz e d s ię b io r -  d a c h  i  in s ty tu c ja c h  n a  s ta n o w i-  
s tw a c h  p rz e m y s ło w y c h ,  h a n d lo w y c h  s k a c h , k tó r e  w y m a g a ją  p r z y g o to -  
i  s p ó łd z ie lc z y c h . w a n ia  e k o n o m ic z n e g o .

S z k o ły  te  k s z ta łc ą  u c z n ió w  w  n a
s tę p u ją c y c h  s p e c ja ln o ś c ia c h : a d m i-  W a r u n k i  p r z y ję c ia  d o  T e c h n i-  
n is t r a c ja  te re n o w a ,  e k o n o m ik a  p rz e  k u m  H a n d lo w e g o  i  E k o n o m ic z n e g o  
m y s łu ,  e k o n o m ik a  h a n d lu ,  sp rze -. są t a k ie  sam e j a k  d o  w s z y s tk ic h  
d a w c a  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h , in n y c h  te c h n ik ó w  i  p o d a n e  b y ły  w  
s p rz e d a w c a  a r t y k u łó w  s p o ż y w -  p o p r z e d n ic h  a r t y k u ła c h .  U c z n io w ie  
c z y c h . t y c h  s z k ó ł o p ró c z  n a u k i  te o r e ty c z -

D z is ia j n ie  w y s ta r c z y  ju ż  d u ż o  i  n c j  o d b y w a ją  p r a k t y k i  z a w o d o w e , 
d o b rz e  p r o d u k o w a ć ,  t r z e b a  r ó w -  k tó r e  p o m a g a ją  w  w ię k s z y m  s to p -  
n ie ż  to w a r  u m ie ję tn ie  s p rz e d a ć , n iu  p rz y g o to w a ć  s ię  do  p rz y s z łe g o  
Z a jm u ją  s ię  t y m  s p rz e d a w c y  s k le -  z a w o d u , 
p a w i,  k t ó r z y  d b a ją  o s ta łe  z a o p a ­
t r z e n ie  s w y c h  p la c ó w e k  w  a r t y k u -  N a b o ru  d o  z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł za 
ł y  p o s z u k iw a n e  p rz e z  k o n s u m e n -  w o d o w y e h  d o k o n u ją  p r z e d s ię b io r -  
tó w ,  p r z y g o to w u ją  to w a r  d o  s p rz e -  s tw a  h a n d lo w e , k tó r e  z a w ie ra ją  z 
d ą ż y , p r e z e n tu ją  go  k l ie n to w i  o -  u c z n ie m  o d p o w ie d n ią  u m o w ę . W  
ra z  o b l ic z a ją  n a le ż n o ś ć  za  to w a r  cza s ie  n a u k i  u c z n io w ie  o t r z y m u ją  
s p rz e d a n y . w y n a g ro d z e n ie  za  p ra c ę  w  w y s o ­

k o ś c i od  350 z ł  d o  360 z ł  w  z a le ż -  
W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h  n o ś ć i od  k la s y  i  w y n ik ó w  w  n a u c e , 

h u r to w y c h  i  d e ta lic z n y c h  m u szą  A b s o lw e n c i Z a s a d n ic z y c h  S z k ó ł Z a  
b y ć  ró w n ie ż  z a t ru d n ie n i  p r a c o w n i-  w o d o w y e h  k o n ty n U u .ią  p ra c ę  w  
c y  w y s p e c ja l iz o w a n i w  c z y n n o ś -  p la c ó w k a c h ,  w  k tó r y c h  o d b y w a l i  
c ia c h  a d m in is t r a c y jn o - b iu r o w y c h ,  p r a k ty k ę .
z w ią z a n y c h  z p ro w a d z e n ie m  p r z e d  H . M .
s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o . S p e c ja ln o ś
c ią  ty c h  p r a c o w n ik ó w  je s t  e k o n o - ___________.____________ ' ___________'
m ik a  h a n d lu .

T o w a r ,  k t ó r y  z n a jd u je  s ię  w  o -  
h r o c ie  h a n d lo w y m  je s t  d z ie łe m  l u ­
d z i p r a c u ją c y c h  b e z p o ś re d n io  w  
p r o d u k c j i .  W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
t y c h  o p ró c z  r o b o tn ik ó w ,  m is t r z ó w  
in ż y n ie r ó w  p o tr z e b n i są r ó w n ie ż  
p r a c o w n ic y ,  k t ó r z y  d o s ta rc z a ją  s u ­
r o w c ó w  i  p ó ł fa b r y k a tó w .  M u szą  
o n e  b y ć  z a m ó w io n e  w  in n y c h  
p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  s p ro w a d z o n e  
d o  m a g a z y n u  i  o d p o w ie d n io  p r z e ­
c h o w y w a n e . T y m  z a jm u ją  s ię  za o - 
p a t r z e n id w c y .  O p ró c z  n ic h  p rz e d s ię  
b io rs tw a  z a t r u d n ia ją  p r a c o w n ik ó w  
p la n o w a n ia . D o  n ic h  n a le ż y  w y l i ­
c z e n ie  i le  d o  p r o d u k c j i  p o trz e b a  
m a te r ia łó w ,  n a rz ę d z i i m a s z y n , i lu  
p r a c o w n ik ó w .  Z  k o le i  p r a c o w n ic y  
f in a n s ó w  o b l ic z a ją  i le  t r z e b a  p ie ­
n ię d z y  n a  o p ła c e n ie  m a te r ia łó w ,  
w y p ła t y  d la  p r a c o w n ik ó w ,  z a k u p  i  
r e m o n t  m a s z y n . D z ię k i n im  w ia d o ­
m o , j a k ie  są k o s z ty  -p rz e d s ię b io r ­
s tw a ,  p r o d u k c j i  i  in .

W s p o m n ia n y c h  p r a c o w n ik ó w  p r z y  
g o to w u ją  T e c h n ik a  E k o n o m ic z n e  w  
s o e c ja ln o ś c i:  e k o n o m ik a  p rz e m y -

O p ró c z  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  s p o ­
t y k a m y  te ż  sp e c ja ln o ś ć  o g ó ln o e k o -  
n o m ic z n ą . U w z g lę d n ia  on a  w  p e w ­
n y m  z a k re s ie  zasó b  w ie d z y  o b u  po  
p r z e d n ic h  s p e c ja ln o ś c i i  d a je  o g ó l-

... m a  w  d o m u  i  n ie
w ia d o m o , k ie d y  p o w r ó c i”  i  n a g r y ­
w a ć  p rz e k a z a n e  p rz e z  n ic h  * la  pa ­
n a  X .  p o z d r o w ie n ia  w  r o d z a ju :  
„ b ą d ź  z d r ó w  s ta r y  ła p s e rd a k u , a b y ś  
m ó g ł m i  w re s z c ie  z w ró c ić  p o ż y c z o ­
n ą  p rz e d  r o k ie m  s e tk ę ” .

T a k ie  radośc i czeka ją  nas j ć  
dr>ak d op ie ro  w  p rzysz łośc i, na  
raz ie  zaś poc iesza jm y się ty m , 
że może w  k w ie tn iu  zacznie się 
w reszc ie  w io sn a  i jeszcze t ro - i 
chę, a m ożna bedzie  spacero-i 
w ać , n ie  u d ręcza jąc  się rozm o­
w a m i te le fo n ic z n y m i.

A  p ik '

H n ą g i ó u i h a  

/ l i r  I O
R e d a g u je  S z c z e c iń s k i K łu ł»  
S z a ra d z is tó w

P O Z IO M O : 1 — coś d o  z a ła tw ia ; 
n ia ,  5 —  p o le  p o  z ie m n ia k a c h ,  11 —  
w  to k a r n i  n a d a je  r u c h  o b r o to w y  
p r z e d m io to w i o b ra b ia n e m u , 12 —■ 
a u to rk a  p o w ie ś c i „ W i t a j  s m u tk u ” ,
13 — w z d r y g a n ie  s ię  n a  w id o k  cże 
goś o k ro p n e g o , 15 —  d a w k o w a n ie ,  
17 —  s k r z y n k a ,  d o  k tó r e j , , 'w r z u c a  
s ię  k a r t k i  w y b o rc z e , 19 — w io ś la r z  
n a  g a le ra c h , z a k u ty  w  k a jd a n y ,  22
—  n a jd łu ż s z y  d o p ły w  R e n u , 23 —> 
im ię  H a y w o r th  lu b  je d n o a k to w a  o -  
p e ra  G . D o n iz e t t ie g o ,  24 —  m a r k a  
s a m o c h o d u  i m o to c y k l i ,  p r o d u k o ­
w a n y c h  w  N ie m c z e c h , 25 —  k u n a  
le śn a , c e n n e  z w ie rz ę  fu te r k o w e ,  2«
—  z a ż a le n ie , u t y s k iw a n ie ,  29 — n a j ­
w ię k s z e  p o  T a m a n a r iv ie  m ia s to  p o r  
to w e  n a  M a d a g a s k a rz e , 30 —  „ b i ­
j e ”  k r ó la ,  31 —  u b ie g a  s ię  o  w z g lę  
d y  k o b ie ty .

P IO N O W O : 1 —  z a p is  s te n o g ra f ic z ­
n y  ja k ie g o ś  s p ra w o z d a n ia , 2 — s ta n  
p rz e o b ra ż e n ia  g ą s ie n ic y  w  o w a d a  
d o ro s łe g o , 3 —  u  J . S t ra u s s a  k o ja ­
r z y  s ię  z k o b ie ta m i i  ś p ie w e m , 4 —* 
w u lk a n  ja p o ń s k i,  5 —  p r o s to k ą t  o  
r ó w n y c h  b o k a c h , 6 — u c z e s tn ik  w y  
p r a w y  p o  z ło te  ru n o ,  7 — ś la d  p o  
p r z e jś c iu  p i ły ,  8 — k o ja r z y  s ię  z 
m a k ie m  i  p a s te rn a k ie m . 9 —  te a ­
t r a ln y  r e k w iz y t  d la  o só b  s ie d zą ­
c y c h  n a  b a lk o n ie ,  10 —  m a ły  k r a m ,
14 —  n ie p r a w id ło w a  n a z w a  z g o rz e  
l i n y  c z y l i  r d z y  p o w s ta ją c e j w  cza ­
s ie  n a g rz e w a n ia  m e ta lu  w  o b e c n o ś ­
c i p o w ie t r z a ,  16 — im ię  M u r c h i -  
s o n a , s ły n n e g o  s p r in te r a  a m e ry k a ń  
s k ie g o  (3= IR A ) ,  18 f lo t a  h is z p a ń ­
s k a  z n is z c z o n a  p rze z ... b u rz ę , 20
— in d e k s , w y k a z  osó b  lu b  rz e c z y . 
21 — n ie  zasa da , n ie  s ó l, 27 — m a r  
k a  n ie m ie c k ie g o  m o to c y k la ,  28 r i  
d ą b ro w a , la s e k .

%
„ D E Y ”  —  S z c z e c in  j-

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  w 
te r m in ie  d w u ty g o d n io w y m  p o d  a d ­
re s e m  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ” : S z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 z d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w ­
k a ” .

W ś ró d  C z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  n a d e ś  
lą  p r a w id ło w e  r o z w ią z a n ia ,  r o z lo ­
s u je m y  n a g r o d y  k s ią ż k o w e .
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S T R O N A  6

W STARGARDZIE

ARKONIA i NEPTUN 
walczą dziś o final

,, D Z IŚ  na p ły w a ln i w  S ta rgardz ie  odbędą się dwa
tiie z w y k e  ciekawe t ró j  mecze 
m is trzo s tw o  Po lsk i.
i W  P IE R W S Z Y M  tró jm e c z u  
b  godz. 11 A R K O N IA  zm ie rz y  
sw e  s i ły  z p ły w a k a m i A Z S  
(W R O C ŁA W  i  „P A Ł A C U ”  K a -  
¡tow ice. W  d ru g im  zaś —  N E P  
,TU N  s p o tk a  się z W A R S Z A ­
W IA N K Ą  i  S P A R T Ą  W a rsza ­
w a . W  o b y d w u  tró jm e c z a c h  fa  
,w o ry ta m i są p ły w a c y  A rk o n i i  
i  N e p tu n a . W a rto  dodać, że 
m is trz o w ie  g ru p  w ch od zą  do 
f in a łu .  J e ś li w ię c  n ie  z a no tu je  
łn y  n iespodz ianek , A rk o n ia  i  
.N eptun  ro z e g ra ją  19, na  p ły -  
iw a ln i w  S ta rg a rd z ie , f in a ł.  W  
f in a le  ja k o  m is trz  g ru p y  I I I  
s ta r to w a ć  będzie  ró w n ie ż  p ra w  
t io p o d o b n ie  S ta r t  Ł ód ź , k tó r y  
'dziś p o d e jm u je  na p ły w a ln i w  
L o d z i bardzo  s ła b y c h  p rz e c iw ­

n ik ó w .  (am)

r

Zakończenie turnieju 
halowego trampkarzy
* D Z IŚ  o  g o d e . 9.3» w  h a l i  s p o r -  
ł o w e j  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  o d b ę - 
f t ą  s ię  F IN A Ł Y  H A L O W E G O  T U R ­
N IE J U  T R A M P K A R Z Y  W  p i łc e  
m o ż n e j o  m is t r z o s tw o  m . S z cze c i­
n a .

D O  F I N A Ł U  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  
S e s p o ły  z a jm u ją c e  p ie rw s z e  m ie j-  
'Sca w  s w o ic h  g r u p a c h  e l im in a c y j ­
n y c h ,  a w ię c :  P o g o ń  I ,  A r k o n ia  I I ,  
¡ C z a r n i I ,  W ia ru s  I ,  C h r o b r y  I  i  
/C h r o b r y  I V .  (n )

p ływ a ck ie  o d rużynow e

Godz. 10 —  basen p rz y  p l. 
O r ła  B ia łe g o  —  p ie rw sza  „N ie  
d z ie ła  p ły w a c k a ”  d la  m ło d z ie ­
ży s zko ln e j,

godz. 10 —  sa la  p rz y  u l.  M a ­
ło p o ls k ie j —  okręg.owa s p a rta ­
k ia d a  w  g im n astyce ,

godz. 11 —  W o je w ó d z k i O - 
ś ro d ek  P ły w a c k i w  S ta rg a r­
dz ie  —  tró jm e c z  p ły w a c k i o 
w e jś c ie  do k la s y  w y d z ie lo n e j 
z u d z ia łe m : A rk o n ii ,  A Z S  W ro  
c ła w  i  „P a ła c u ”  K a to w ic e ,

godz. 15 —  s tad io n  P og o n i —  
M E C Z  P IŁ K A R S K I O  M I ­
S T R Z O S T W O  I  L IG I  P O G O Ń  
—  P O L O N IA  B Y T O M ,

godz. 17 —  W o je w ó d z k i O - 
ś ro d ek  P ły w a c k i w  S ta rg a r­
d z ie  —  tró jm e c z  p ły w a c k i o 
w e jś c ie  do k la s y  w y d z ie lo n e j 
i  u d z ia łe m : N e p tu na , W arsza­
w ia n k i i  S p a r ty  W arszaw a.

T r e n e r  M .  M A T Y A S :

Chcemy wygrać -
a jak będzie, zobaczymy

S Y M P A T Y C Y  P IŁ K I  N O Ż N E J  przeżyją  kolejną porcję  
em ocji. Trzecia  ko le jka  rozgryw ek ekstraklasy p iłka rsk ie j 
jest d la szczecińskich drużyn bardzo trudna. W ydaje  się. 
że dzisiejsze mecze n ie  zm ien ią  jeszcze uk ładu  tabe li 
w dolnej partii. Pogoń p rz y jm u je  dziś o godz. 15 na sta­
dionie przy ul. Tw ardow skiego półfinalistę  P ucharu R a p - 
pana —  Polonię Bytom .

A rkon ia  rozegra c iężki mecz w  Chorzow ie s tam te j­
szym  Ruchem.

W C Z O R A J o d w ie d z iliś m y  tre  
n e ra  p iłk a rz y  b y to m s k ie j P o­
lo n i i  —  M . M A T Y  A S  A , k tó reg o  
p o p ro s iliś m y  o c h w ilę  ro z m o ­
w y.

—  P O L O N IA  św ietnie  spisa­
ła  się w  rozgryw kach o P u ­
char Rappana. Czy wysokie  
zw ycięstw a z dobrą szwedzką 
drużyną oznaczają, że p iłkarze  
bytomscy osiągnęli ju ż  szczyt 
form y?

—  R Z E C Z Y W IŚ C IE , o byd w a
sp o tka n ia  n as i ch łop cy  z a g ra li 
d o b rz e  w y k a z u ją c  n iez łą  fo rm ę . 
Jednakże  n ie  je s t to  jeszcze 
w s z y s tk o  na oo ic h  stać. O s ta t­
n i m ecz w  B y to m iu , k tó r y  od­
b y w a ł się na bardzo  c ię ż k im  
b o isku  ko sz to w a ł dużo s i l  wszy 
s ik ic h  p iłk a rz y . W łaśn ie  d z is ie j 
sze sp o tka n i#  w yka że  czy d r u ­
żyna je s t  ju ż  w  szczy tow e j fo r-, 
m ie.

—  Jak ocenia pan boisko na 
stadionie Pogoni?

—  W  N O R M A L N Y C H  w a ­
ru n k a c h  na  b o isku  ty m  g ra  się 
św ie tn ie , Jednakże  n ie p o k o i 
m n ie  p ad a jący  p rzez os ta tn ią  
dobę deszcz. Jeże li na  p ły c ie  w  
o k re s ie  deszczów n ie  ro z g ry ­
w a n o  spo tkań  to  je s te m  p ew ­
ny, że d z is ie jsze  sp o tka n ie  d o j­
d z ie  do  s k u tk u . N ie m n ie j b o i­
sko będzie  c iężk ie  i  ś lisk ie , n ie  
pozw a la jące  na szybką  grę.

P O D O B A  nam  się ró w n ie ż  
szczecińska p ub liczność , k tó ra  
p o t ra f i ta k  gorąco d op in go w a ć 
sw o ic h  p u p iló w  czyn iąc to  k u l­
tu ra ln ie  i  po s p o rto w e m u .

N A  O S T A T N IM  p o s ie d z e n iu  
W G iD  P Z P N  w y z n a c z o n o  te r m in  
p ó łf in a ło w e g o  s p o tk a n ia  o P u c h a r  
P o ls k i  G K S  K a to w ic e  — P O L O ­
N I A  B y t o m  n a  15 k w ie tn ia  i  m ecz  
o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  G K S  K a to ­
w ic e  — P IA S T  G l iw ic e  n a  8 k w ie t  
n ia  b r .

S Z E S N A S T O L E T N I A n g l i k  — 
F r a n k  S IB L E Y , r o z e g r a ł n ie d a w n o  
50 s p o tk a n ie  w  I  zespoJe Q u e e n ’ s 
P a r k  R a n g e rs . (H )

—  W  ja k im  składzie zobaczy­
my Polonię?

—  Z A G R A M Y  w  ty m  zesta­
w ie n iu ,  w  ja k im  w y g ry w a liś m y  
o s ta tn ie  mecze, a w ię c  sym p a ­
ty k o m  P ogon i za p re z e n tu ją  się: 
S zym kow iak, W idaw ski, W in k ­
ler, W ieczorek, Orzechowski. 
G rzegorczyk, Banaś, Lukosz- 
czyk, Pogrzeba, Liberda, Jóź- 
w iak.

—  W y n ik  spotkania?
—  C H C E M Y  sp o tka n ie  to  

w y g ra ć . Z d a je m y  sobie  spraw ę, 
że będzie  to  tru d n e  pon iew aż 
Pogoń, k tó re j p u n k ty  są bardzo  
p o trze b ne  chce ró w n ie ż  os iąg ­
nąć k o rz y s tn y  d la  s ie b ie  w y ­
n ik . B ezpośredn ia  w a lk a  w y k a ­
że d op ie ro , k tó ra  z d ru ż y n  bę­
d z ie  m ia ła  w ię c e j szczęścia.

W C Z O R A J  w  Szczecin ie  ro ­
zegrano  t r z y  sp o tk a n ia  p i łk a r ­
s k ie  o m is trz o s tw o  l ig i  o k rę ­
g ow e j. R e ze rw y  A R K O N II  do ­
z n a ły  n ie o cze k iw a n e j w y s o k ie j 
p o ra ż k i z O D R Ą  C h o jna  0:4 
(0:1). C Z A R N I n a to m ia s t w y ­
g ra l i  w yso ko  z P O G O N IĄ  B a r 
l in e k  4:0 (2:0). W IA R U S  z re ­
m is o w a ł ze Ś W IT E M  S k o lw in  
1:1 (0:0), B Ł Ę K IT N I  —  D Ą B  
2:1 (0 :1).

W  m eczu o m is trz o s tw o  I  l i ­
g i ju n io ró w  A rk o n ia  poko na ła  
P io n ie ra  4:0 (3:0). (n)

Z Puszkiem 
przeciwko Ruchowi

J A K  nas p o in fo rm o w a ł p re ­
zes A rk o n ii  p. Boczoń —  dziś 
o godz. 15.30 na  s tad io n ie  w  
C h o rzo w ie  s to czn io w cy  w y s tą ­
p ią  w  sk ła dz ie :

M cndałko , K w iatko w ski,
K rzyżanow ski, Now ak, P lok, 
I.uko szek , Rodziewicz, K ra je w  
ski, G zel, Oleksy, Pyka, Paszek* 
W  re z e rw ie  Szaryuski i  M a l­
czewski. (ren)

D Z IŚ  w  k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h  o 
m is t r z o s tw o  I  i  I I  L ig i p i łk a r s k ie j

S z o m b ie r k i U n ia  (5:2)
R u c h  —  A r k o n ia  (1:1)
Z a g łę b ie  —  W is ła  (2:1)
G w a r d ia  —  L e g ia  (2:1)
Ł K S  —  G ó r n ik  (1:2)
P o g o ń  — P o -lo n ia  (1:2)
O d ra  —  S ta l (2:3).
W  n a w ia s a c h  w y n ik i  z  r u n d y !  

je s ie n n e j.
I I  L I G A

P o lo n ia  —  Ś lą s k , S ta l —  W a w e l,  
Ł e c h ta  —  C ra c o v ia , R a k ó w  — L u b -  
l in ia n k a .  L e c h  —  G ó r n ik ,  S ta r t  —■ 
P ia s t,  G a rb a r n ia  —  Z a w is z a . G K S  
— K a r p a ty .

w a g a  m u s z a : S tę p ie ń  ( A ) ,  Ckrtt* 
ż o w s k i (P ), J u r y n ie c  - (P ), 

w a g a  k o g u c ia :  S z c z u r  (P ) , d r y g  
(P ), B a r k o w ia k  ( B łę k i tn i ) ,  

w a g a  p ió r k o w a :  K o ła c z  (A ) .  Ba-< 
lu ś  (P ), S ta s ia k  (A ) , 

w a g a  le k k a :  R ab o zy rts ta t (A ),'
N ie p s ó j (P ), F e lc z a k  (A ) ,  

w a g a  le k k o p ó łś r e d n ia :  D o s c z e o k g  
(B ), O zga (A ), Z a c h a r s k i (P ) , 

w a g a  p ó łś re d n ia :  N iź a to w s k i ( A b  
K r e f t  (A ) ,  Z a g d a ń skd  (P ), 

w a g a  le k k o ś re d n ia :  R u tk o w s k i  
(A ) . W a b is z c z e w ic z  ( A ) ,  Ż u j  (P ) , 

w a g a  ś r e d n ia :  R a k o w s tó i (A ) ,  H«j 
ło w ie n k o  (P ),

w a g a  p ó łc ię ż k a :  Z ie m k o w s k i  ( A ) .  
W  w a d z e  c ię ż k ie j  n ie  s k la s y fiik o i 

w a n o  ż a d n e g o  z a w o d n ik a .
(am)

Rozm . S. P IE T R Z A K

Lista klasyfikacyjna 
juniorów w boksie

O K R Ę G O W Y  Z W I Ą Z E K  B O K S E R S K I  W  S Z C Z E C IN IE  Z A /J  1 
T W I E R D Z I Ł  L IS T Ę  K L A S Y F IK A C Y J N Ą  J U N IO R Ó W  Z A  I  K W A R  
T A Ł  19G4 R O K U  N A  P O D S T A W IE  U C Z E S T N IC T W A  P O S Z C Z Ę -  
G Ó L N Y C H  Z A W O D N IK Ó W  W  T U R N IE J A C H , W A L K A C H  P O -  ■ 
K A Z O W Y C H , U D Z I A Ł U  W  R E P R E Z E N T A C J I  O K R Ę G U  IT P .  j

,  W a g a  - p a p ie ro w a  —  K a c z o r it ie u  
w ic z  (P o g o ń ) , S z c z e p a n ia k  ( A r k o -  
n ia ) ,  iIII liga

LEW OWA-tOW
I

♦ l l t U Ł
T Ł U M . E. W O Ł Y Ń C Z Y K  ( H )

—  A  na  nag robek, czy ró w n ie ż  w ya sygn u je  m i 
p an  coś n iecoś?

—  N ie ch  p an  n ie  będzie  p esym is tą  H o bb y!
N o bb le  zg a rną ł fo to g ra f ie  i  w ło ż y ł je  do teczk i.
—  J u tro  rz u c im y  w s zys tk ie  s iły  do  o p raco w a n ia  

p a ń s k ie j o p e ra c ji, Robby.
—  C zy m ogę ju ż  ode jść, m is te r  N o b b le ?
—  A le ż  tak . M oże p an  ode jść, R obby  —  wesoło  

żegnał go N obb le . —  Z a o p a trz y m y  pana  we w szy­
s tko . S zczęś liw e j d ro g i!

R O Z D Z IA Ł  T R Z E C t

O B C A  W Ł A D Z A , O BC E M IA S T O , O B C A  Z IE M IA

—  W szystko  w  p o rzą d ku  ch łop cy  —  z a k o m u n i-  
k o io a ł n a cze ln ik  spec ja lnego  pod od d z ia łu  O T  —  
57/6, p u łk o w n ik  S cott. P rzed  n im  s ta l i w y p ro s to ­
w a n i J e rg e r i  k a p ita n  Chauson  —  p ilo t  spec ja lne ­
go sam o lo tu . —  W szystko  w  po rząd ku . O trz y m a liś ­
m y  ze zw o len ie  k ie ro u m ic tw a  m eteoro log icznego. 
Pogoda s p rzy ja . P roszę się p rzyg o to w ać. S p ra w ­
d z ić  a p a ra ty  tle no w e . Chauson, na p od an y  
sygna ł, w y łą cza  m o to r i  k o n ty n u u je  lo t zgod­
n ie  z  u s ta lo n y m  ku rsem . D z is ia j m ożecie się n ap ić , 
choć osobiście w o la łb y m  p o m o d lić  się p rze d  w y ­
k o na n iem  zadania , w y p ić  zaś potem . M o d litw a  
uspolca ja , w h is k y  podnieca. Życzę pow odzen ia .

W  o k re ś lo n y m  czasie z  ta jne go  lo tn is k a  w y s ta r­
to w a ł sam olot. L e c ia ł na o g ro m n e j w ysokośc i, trz y  
m a ją c  k u rs  na  wschód.

...Noc. C iem ności. J e rg e r ja k  ka m ie ń  p o le c ia ł 
w  czarną  o tch ła ń . N ie  o b a w ia ł się. Za  c h w ilę  zacz 
n ie  d z ia ła ć  autom atyczne  u rządzenie  i  spadochron  
o tw o rz y  się na wysokośc i p ięc iuse t m e tró w  od z ie ­
m i... Z resztą , je ż e li u rządzenie  zaw iedz ie  i  spado­
c h ro n  się n ie  o tw o rz y , w łą czy  się in n y  m echan izm , 
w yb u c h o w y , i  p rz y  ude rzen iu  o z ie m ię  sp a li się 
z a ró w n o  spadochron  ja k  i  w szystko  „ pozostałe” ...

Lecz oto je d w a b n a  czasza, b ie le jąca  sm ę tn ie  w  
c iem nościach, bezszelestnie opada  na  m o kre , czarne  
pole .

O d te j c h w il i  Je rger p rze s ia ł is tn ieć . M is te r  J e r­
g e r n ie p rę d ko  p o w ró c i te raz  do życia .

C iem no. Je dn ak  coś n ie  coś m ożna dojrzeć. N a le ­
ż y  ro z b ro ić  u rządzenie  w ybuchow e , zn iszczyć ła d u ­
n e k  i  iść. N o g i grzęzną w  cza rn e j ro z m o k łe j z ie­
m i...

G dzieś w  d a li w a rczy  m o to r. N a p ew no  tra k to r .  
L e p ie j iść w  p rze c iw n ym  k ie ru n k u .

M ro k  się s top n iow o  rozrzedza , nadchodz i św it. 
W szędzie czarna, le pka  g leba . W y lą d o w a ł d o k ła d ­
n ie  w  p rz e w id z ia n y m  m ie jscu . Chauson je s t n ie  
by le  ja k im  szturm anem . D ooko ła  n ie  m a w zn ie -  
s ie ii a n i zabudow ań. A  w ię c  to  je s t w ła śn ie  step.

P a rów . P odobny do le ja  od potężnego pocisku. 
S zorstka  zeszłoroczna tra w k a . N a dn ie  n ie ro z to p io -  
n y  jeszcze śnieg. N a jb a rd z ie j o dp ow ie dn ie  m iejsce.

Spadochron. U rządzenie tlenow e . M aska. H e łm . 
K om b in e zon . S praw dz ić  k ieszenie. D ow ód  o sob is ty : 
„A le k s a n d e r P ry łu c k i” . P ieniądze. T y lk o  ra d z ieck ie  
p ien ią d ze . L e g ity m a c ja  d z ie n n ika rska . Jest k o re ­
spondentem  je d n e j z m o sk ie w sk ich  gazet. A le  to  
ty lk o  do M o skw y . Tam  od H u rb e ry 'e g o  o trz y m a  
w szystko , co potrzeba. P is to le t... C h w ilę  się zaw a­
h a ł, c isn ą ł, ja k  i  tam to , do d o łu , p rzysyp a ł ziem ią ... 
Jest jeszcze je d e n  p rzedm iot, k tó r y  n iep o ko i J e r-

gera. Ig ła  z  tru c izn ą . Na w s z e lk i w yp ad e k... Lecz  
o w ych  w y p a d k ó w  n ie  będzie. Są w yk lu czo ne . 
N ie c h  z  ta k ic h  ig ie ł ko rz y s ta ją  a u to rz y  k ry m in a l­
n ych  pow ieśc i. J e rg e r w d e p tu je  ją  w  ziem ię . Chce  
żyć  i  będzie ży ł. Teraz n a le ży  w yc ią g ną ć bańkę  
z  p a ln ą  m ieszanką , w szystko  o b la ć  i  spa lić . Pozo­
s ta ją  je d y n ie  m e ta lo w e  części, n iech  się k to  w  ty m  
rozezna...

Rzeczy t lą  się p ra w ie  bez p ło m ie n i. T k a n in a  spa 
doch ronu , l in k i,  kom b inezon  przesycone są sp e c ja l­
ną  m ieszanką . W szystko  z a m ie n iło  się w  żó łty  
p roch.

Po Robercie  Jergerze n ie  pozostało  ś ladu.
Z  p rze d m io tó w , k tó re  m o g ły  go skom prom itou tać , 

m ia ł je d y n ie  kom pas i  mapę. A le , za kup io ne  w  
sk le p ie  k a rto g ra f ic z n y m  w  M o skw ie  i  w  M o skw ie  
w yp ro du ko w an e .

A  w ię c  to  ta k  w y g lą d a  step na p o łu d n iu  U ra lu .
Wczesna w iosna, śn ieg n ied a w n o  s top n ia ł, pach­

n ie  w ilgo c ią .
T rzeba  jeszcze odczekać. K a ż d y  sp o tka ny  z a in te ­

re su je  się ja k ie  w ia t ry  zagna ły  go ta k  wcześnie  
w  step.

T ra f ia  w  n ie w ie lk ą  d o linę . S karpa  je s t n ieco  
suchsza. U k ła d a  się do snu. B u d z i się po p o łu d n iu , 
k ie d y  słońce g rze je  mocno. W kró tce  z n a jd u je  p o l­
ną drogę. N ie  b ru kow a n a , a le sucha, dobrze  u b ita  
—  zapew ne często po n ie j jeżdżą.

W kró tce  dogan ia  go c iężarów ka.
J e rg e r podnosi rękę .
Szofer, m ło d y  ch ło p a k  o fig la rn y c h , czarnych  

oczach, w  g ra n a to w e j w a łów ce, o tw ie ra  d rz w ic z k i 
k a b in y  i  c ie kaw ie  og ląda  n iezna jom ego.

—  Podwieźć,?
—  B ardzo  proszę  —  m ó w i Je rger. —  D zień  do­

b ry .

(  c.d.n.)



S TR O N A  7

R E J O N O W Y  U R Z Ą D  T E L E K O M U N IK A C Y J N Y  
w  Szczecin ie

z a w ia d a m ia ,
że na życzenie P.T . Abonentów  przeprowadza w  o kre­
sie od 1 kw ie tn ia  do 30 czerwca 1964 r. próbne 
doręczanie rachunków  jako  przesyłek zw ykłych. 
Rachunki telefoniczne będą przez U rząd  wysyłane  
najpóźniej 10 każdego miesiąca.

W yłączanie telefonów  za nieopłacenie rachunków  
3W  te rm in ie  nastąpi w  dniu 22 każdego miesiąca.

W  w ypadku nieotrzym ania rachunku można te lefo­
nicznie pod nr 340-40 uzyskać in form ację  co do jego 
wysokości.

Równocześnie zaw iadam ia się, że w  w y p a d k u  zd jęc ia  
te le fo n u  za n ieop łacen ie  ra c h u n k u , p odan ia  abonen­
tó w  o ponow ne  z a in s ta lo w a n ie  te le fo n u  n ie  będą 
u w zg lęd n ian e . 873-K

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  „ M E T A L O P O R T ’* 
W  S Z C Z E C IN IE

podaje do wiadomości, że w  zw iązku  z zainstalow a­

niem  centrali telefonicznej aktua lne  obecnie są

następujące 
numery telefoniczne:

C entra la  38-007 
38-008

Jelefony bezpośrednie n r  39-011 —  prezes
n r 43-157 dział techn. 
n r 46-343 zaopatrzenie i  zby t 
n r 45-174 odlewnia.

874-K

I

D Y R E K C J A  O Ś R O D K A
Śr e d n i c h  s z k o l  m e d y c z n y c h  w  s z c z e c i n i e

u l. W l. B ro n ie w s k ie g o  b lo k  n r  4

o g ła s z a  z a p is y
n a  ro k  s z k o ln y  1964/65

do 5-letniego 
Liceum Medycznego

d z ia ł p ie lę g n ia rs tw a .

W arunkiem  przy jęc ia  jest ukończenie 7 klas szkoły 
podstawowej oraz nie przekroczony 17 rok życia. 

S zko ła  n ie  posiada in te rn a tu .
Bliższych i n f o r m a c j i  udziela S ekretaria t Szkoły  

codziennie w  godz. 8 —  15.
R tR -ir

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  
«to d z ie c k a . D a m  p o k ó j .  
P a rk o w a  26—10. 2742-G

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
n a  s ta le  lu b  d o c h o d z ą ­
ca . K o ń s k i  K ie r a t  10—8.

2743-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a ,  p o tr z e b n a . B a rn im a  
17—2, go dz . 17—19.

2744-G

P O M O C  d o m o w a  n a  4
g o d z in y  d z ie n n ie  — p o ­
t r z e b n a . U l .  P u ła s k ie ­
g o  4—5. 274S-G

G O S P O S IA  d o  d o m u  i 
d w o jg a  d z ie c i,  p o t r z e b ­
n a  o d  za ra z . W ia d o ­
m o ś ć : u l .  J a r o w ita  3—2, 
J a n ik .  2746-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  2 - le l-  
n im  d z ie c k ie m . W ie lk a  
31—11, go dz . 16—20.

2747-G

m m m
S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e  w  T e ty n iu ,  
38 k m  od  Szczecina-, 8 
ha  z ie m i I V  k la s y .  W ia  
d o fp o ś ć : S z c z e c in , u l.  
M a lc z e w s k ie g o  21-e—2.

2748-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
t r z y  p o k o je ,  c z w a r ty  
m a ły ,  k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a ,  c. o., w o k n y , z  g a ­
ra ż e m , o g ró d e k , P o ­
z n a ń  p r z y  P a r k u  P a -  
p r o w ic z a  — s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  251. 2749-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
d o  w y k o ń c z e n ia ,  b l i ­
s k o  W a rs z a w y  z p la ­
cem  o g ro d z o n y m  loac 
m  k w .  — s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  252. 2750-G

W A R S Z A W A  - S A D Y ­
B A . W il lę  w o ln o s to ją ­
cą , s z e ś c io iz b o w ą , w o l ­
n ą , o g r ó d  —  s p rz e -

d a m . W ia d o m o ś ć : W a r ­
szaw a , P a w ia  26— 11, te  
łe fo m  31-58-88. 855-K

U p n e c /o u i

O K A Z Y J N IE  sp rz e d a m  
lo d ó w k ę , p ia n in o ,  ro w !e r  
w y ś c ig o w y  i  d a m s k i 
m ło d z ie ż o w y . W o js k a  
P o ls k ie g o  136-a—1.

2751-G

N O W Y  s a m o c h o d z ik  t r ó j  
k o łó w ie c  „ J a w a ”  250, 
n ie  p o d le g a ją c y  z o b o ­
w ią z a n io m  in w a lid z k im  
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : Ż ó łc iń s k i ,  u l .  Ja  
g ie l lo ń s k a  31—4.

2752-G

S P R Z E D A M  ta n io  M Z -  
250. W ia d o m o ś ć : J e d n . 
N a r o d o w e j 13—15, te ł.  
471-86. 2753-G

S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ”  
p i ln ie  s p rz e d a m . N ie b u  
sze w o , M . R e ja  6—4.

2754-G

Z

K R Y S T Y N A  D E R E N -
G O W S K A  z g u b iła  ś w ia  
d e e tw o  u k o ń c z e n ia  s zko  
ł y  p o d s ta w o w e j w  Szcze 
c in ie .  2755-G

P O I.S K I —  „ P a n n a  z  m o k r ą  g ło ­
w ą ”  g . 1«; „ D r z e w a  u m ie r a ją  s to ­
ją c ”  g . 19.3«.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ I g r a s z k i  z * a  
b łe m ”  g . 19.39.
O P E R E T K A  —  „C a n - c a n ”  g . M .M . 
P L R C IU G A  rr: G u ig n o l  w  ta ra p a ­
ta c h ”  g . 14.

K O S M O S  —  „ K r z y k  s t r a c h u ”  g . * , 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 31 — an g . — 
o d  l a t  1« (n ie  d z ie ła  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) :  C O Ł O S S E U M  — „ P r z e m y tn ik  
z  P ie m o n tu ”  g . W. 15, 13.30, 1«,
18.30, 21 — W ł. - ft r . — o d  la t  1«; 
p o n ie d z ia łe k : „ » r u g a  m ło d o ś ć  edo- 
cii”  g . 16. 18.38, 21 —  w ę g . — od  
la t  16; D E L F I N  — „ V i r i d ia n a ”  g.
15.30, 1«, 20.30 —  hiw ep. —  od la t  
18; p o n ie d z ia łe k :  „ S k r a d z io n e  p la ­
n y ”  g. M), 12, 34; „ U c z ta  w i g i l i j ­
n a ”  g . 1«, 18.15, 20.30 —  Iń ssp . —  
o d  la t  1«; B A Ł T Y K  —  „ G w ia z d a  
sze iry fa ”  g . 11.1«, 13.30. 15.90 —
U S A  —  o d  la t  12; „ J e d y n a  sza n ­
sa ”  g . 18.10, 20.30 — N R D  — o d  
la t  16; p o n ie d z ia łe k :  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30; P O L O N IA  —
„ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  g . 11.30, 13.3«, 
16, 18.15, 20.31) —  p o i.  —  p a n o ra m .
—  od  la t  12; p o n ie d z ia łe k :  „G w ia<z 
da s z e r y fa ”  g . 11, 13.30, 16. 18.35,
20.30 — U S A  — o d  la t  12; P IO N IE R  
„ K s ię g a  d ż u n g h ”  g . 13.15, 15.15 — 
a n g . —  o d  l a t  9; „ K a l ia p a ło ”  g .
17.15 —  b r a z y l.  — o d  la t  12; „ J a k  
b y ć  k o c h a n ą ”  g . 18.45, 20.45 — p o i.
— o d  ka t 18 ( n ie d z ie la  i  po n ie dza a 
łe fc ); M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „G tte ie  
je s t  g e n e ra ł”  g . M.30, 17.30. 19.30
— p o i.  — o d  la t  12; P R O M IE Ń  —  
„ T a k s ó w k ą  d o  T o b r u k u ”  g. 14, 16, 
>8, 20 — f r a n c .  —  o d  la t  14 — 
p a n o ra m .; M A R S  — „ S ą d ”  g. 16.3«,
13.30, 28.30 —  ra d ź . — o d  la t  ia ; 
F A L A  —  „ J a k  z d o b y ć  m ęża”  g.
13, 15.1«. 17.20, 10.30 — U S A  — od
ła t  16; E C H O  (K rz e -k o w o ) — „ S t r a  
c b y  z a m k u  S p e s s a rt”  g . 16, 18,
20 — N R F  —  o d  la t  16; M E W A  
(Ż e le c h ó w « )  —  „ K o le d z y ”  g . 17, 
19 —  rad-z. —  o d  ka t 16; Ś W IT  
iS k o łw in )  —  „ N a g a n ia c z ”  g . 17.30,
19.30 — p o i.  — p a n o ra m . — o d  la t  
16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ N a  
b ia ły m  s » la k u ”  g . 14, 16, 18 —  p o i.
—  o d  ka t 12; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g.
14, 16, 18 — „ Ś w ia d e k  o s k a rż e ­
n ia ”  g . 20; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ S ie d e m  n ia n fie k ”  g . 16.45, 18.30,
20.15 —  ra d ź . — od  la t  14; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  —  „ Z a c n e  g rz e c h y ”  
g. 16, 18, 20 —  p o i.  — od  ka t 16 — 
p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e )  —  „ L u ­
d z ie  i  b e s t ie ”  g. 15, 1« — ra d ź . —  
od  la t  16 ( I  i  I I ) ;  i  M A J  ( ż y d ó w ­
ce ) —  „ P r z y s ta n e k  k o m is a r ia t ”  g .
15, 17. 19 —  w ę g . — od  la t  14; 
M A R Z E N IE  (A Y ie lg ow o ) —  „ M ó j  
d.rugd o ż e n e k ”  g . 17, 19 —  p o i.  — 
od  ł a t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  —  „ O  c h ło p ie , co  o tę p ił 
ś m ie rć ”  g .  11, 13; B A Ł T Y K  —
„M u c h o im o c e k ”  g. 10.1«; P O L O N IA  
— „ C z e r w o n y  k a p tu r e k ”  g . 10.30; 
P R O M IE Ń  — „ Z ą b  r e k in a ”  g . 10, 
>2; M A R S  —  „ P r z y g o d a  na  M a r ie n  
s z ta c ie ”  g . l l ;  F A L A  — „ P i lo t  
B e m ”  g . W.30; E C H O  — „ P r z y g o ­
d a  B u r a t in a ”  g . 14; M E W A  — ,,L o  
d y  ś m ie ta n k o w e ”  g . 16; Ś W IT  —  
„ D w a  p s ia k i ”  g . 15; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  „ C z a r n y  k r ó l ”  g . 12, 
13; M U Z A  —  „ B a jk a  o z ły m  p r ą ­
d z ie ”  g . 14.3«; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ P ią t k a  z  u-1. B a r s k ie j ”  g . 13; 
H U T N IK  — „ K o t  i  s y r e n k a ”  g. 15; 
B A J K A  — „ M a łp a  w  k ą p ie li! ”  g. 
11; 1 M A J  „ U c z e ń  c z a rn o k s ię ż n i­
k a ”  g . 13; M A R Z E N IE  — „ K o z io ł  
m u z y k a n t ”  g . 15; S Z M A R A G D O ­
W E  —  „ W o jt u ś  i  ba-cuś”  g . 13.

ić łu b y
T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  f i lm  „ L o t  
k a p i ta n a  L o y a ”  g . 18, 20 — N R D  — 
o d  la t  16 — p a n o r a m .; N O T  —  
W o j.  P o l.  67 — c z v n m v  od  g . 17; 
K O N T R A S T Y  - r  w ie c z o re k  ta n e c z

f i y  g . 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
Pod. 20 — s p ó łd z ie lc z a  z g a d u j-z g a ­
d u la  g. 15; w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 
19; Ł Ą C Z N O Ś C I — D w o r c o w a  20 — 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; D O M  
K K  —  P a r t y z a n tó w  2 — „ S p o tk a ­
n ie  z p io s e n k ą ”  g . 12; „ T a n e c z ­
ne  p o p o łu d n ie  g . 14.1« —  „ W ie c z o ­
r e k  tam eestny”  g . 18; H U T A  „ S Z C Z E  
C IN ”  —  K o ś c ie ln a  51 — o i ic z y t  
„ W y s p y  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o ”  g . 
18.30.

W u ze um
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rz e ź b y  p o m o rs k ie ,  re n e sa n  
so w ę  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h , 
g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o rs k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u ­
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  a rc h e o lo g ia , 
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 10—16.

D y ż u r y

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j .
I  k l i n i k a  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ŚW. W o jc ie c h a  7 — 
g . 9—14 i  od  g . 19—7 ra n o . 
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  F tk r tra  S ka rg a .

A P T E K I

NR 1 — W o j.  P o l.  49 — tel. 371-55; 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 —  te l.  422-46; 
NR 48 — L e le w e la  1 — te l.  726-24.

CODZIENNE POGOTOWIE PRACY

A p te k i:  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  U  (D ą ­
b ie ) , n r  12 (P o d ju c h y ) .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

18 — T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.25 — 
P r o g r a m  d n ia . 14.30 —  „-W ie rsze
d o  k tó r y c h  w ra c a m y ” . 15 — „ N ie  
d z ie ln a  b ie s ia d a ” . 15.45 — F i lm  „ L e  
g e n d y  m ó w ią  p r a w d ę ” . 16 — M ię d z y  
n a r o d o w y  t u r n ie j  g im n a s ty c z n y . 
17.10 — P r o g r a m  f i lm o w y .  17.35 — 
„ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” . 17.50 —  R e ­
c i t a l  fo r t e p ia n o w y  W . M a łc u ż y ń -  
sk ie g o . 18.25 —  T e le tu r n ie j  „ W ie l  
k a  g r a ” . 19.35 — K w a d r a n s  re c e n ­
ze n ta . 19.50 —  „ D o b r a n o c  d z ie ­
c io m ” . 20 — D z ie n n ik  T V .  20.30 — 
F i lm  p o i.  „ N ó ż  w  w o d z ie ” . 21.55
—  S p o r to w a  n ie d z ie la .  22.25 —  K r o  
n ik a  sz c z e c iń s k a . 22.35 —  P r o g r a m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 —  U n iw e r s y te t  T V :  „ T y  ł  c h e ­
m ia ” . 9.50 — G im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  1« — W id o w is k o  d ia  d z ie ­
c i  o d  la t  6. 10.20 — D la  d z ie c i od  
Łat 6 „W e s o łe  h is to r ie ” . 11 —  O d ­
w ie d z a n y  w  S z k o le  M u z y c z n e j — 
„ M u z y k a ,  z a m e k  i  m ło d z i lu d -z ie ” . 
11.35 —  R e p o r ta ż  „ J e g o  4 3 ". 11.58
— O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  12 —  W e
so le  ro z m a ito ś c i.  13 —  „ N ie d z ie ln a  
g a w ę d a ” . 13.30 —  A u d y c ja  d la
w s i.  14.30 — „ P r z y g o d y  R o b in  H o o -  
d a ” . 15 — M e c z  p i ł k i  rę c z n e j k o ­
b ie t .  16 —  „S ło ń c e , d e szcz  i  u ś ­
m ie c h ” . 16.45 — W ia d o m o ś c i. 16.50
— F i lm  ju g .  „S z c z ę ś c ie  w  a k tó w ­
ce ” . 18.05 — „1000 d re z d e ń s k ic h
ta k tó w ” . 18.50 — P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 — S p o r t  i  m u z y k a . 
19.30 — K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń . 20.30 —  S z tu k a  T V : „ W  m ie  
śc ie . k tó r e  n a z y w a  s ię  E s t h e r v i l le ” . 
22.15 —  S p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o ­
śc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 —  G im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  10.30 — W e so łe  r o z m a ito ś c i.  
H.30 —  „ L a s y ,  p o la  i  m o rz a ” . 12.20
— T e s t. 16 —  W id o w is k o  d la  m ło
d z ie ż y  o d  ła t  8: „ S p o ty k a m y  s ię  
u  p r o f .  F l im m r ic h a ” . 18.10 — U rn  
w e r s y te t  T V .  18.40 —  O m ó w tie n ie  
p ro g r a m u .  18.50 —  P o z d r o w ie n ia
T V  d z ie c ię c e j.  10 — „ W  24 g o d z i­

n y  p ó ź n ie j ” . 19.25 — P ro g n o z a  jfiSi 
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń . /  
20 — D la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  fa& 
m ó w : „ P u s t e ln ia  P a rm e ń ś k a ”  ż
G e ra rd e m  P h ila p e . 21.20 — „C za r-4  
n y  k a n a ł” . 21.4« —  „ S k o c z k o w ie *  
s p a d o c h ro n o w i” . 22 —  K r o n ik a .  j

Q  a d / o

W IA D O M O Ś C I: 7.3», 8.38, 12.05, l l j  
21, 23.50. . •
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. i

7.50 — K o n c e r t  p o r a n n y .  £10 — 
„ K o b ie t y  ż o łn ie r z e ” . 8.35 — „R a d ie »  
p r o b le m y ” . » 20 — F e lie to n  W le ra - j 
c k i .  9.30 —  P io s e n k i,  k tó r e  lu b fid j 
m y . 1« — „D o -m , s z k o ła , d a )e iń ” . j
10.15 — P o ls k a  m u z y k a  ro z r y w k o - ;  
w® . 10.38 — „Z e s p ó ł  D zśew ią tska” «i 
11 — „ N ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie ” .-! 
11-25 — R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i,- : 
11.35 —  N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y ­
b rze ża . 12.1« — P o ra n e k  s y m fo n ić z  
n y .  13.15 — F e l ie to n :  „ P a ń s tw o  o -  
w ad zae” . 13.30 —  „ M o s k w a  z m e lb  
d ią  i  p io s e n k ą ” . 14 —  „ N a  te le ­
fo n  —  p io s e n k a ” . 15 — D la  d z ie ­
c i :  „ M a r y  B r i t t  o p is z e  p o w ie ś ć ” .- 
15.45 —  R e c e n z ja  te a t r a ln a .  16.3« - i  
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  17.05 — F e - i 
l ie to n  na  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e *
17.15 —  „ Z g a d u j  -  z g a d u la ” . 19 —t  
R e w ia  p io s e n e k . 19.30 —  „G ro ż n ie f l l  
s zy  od  w ro g a ” . 20.30 — P e r ły  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j .  21.25 — Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w . 22.20 —  „ N ie d z ie la  w ! 
S z c z e c in ie ” . 22.30 —  M u z y k a  ta n e c z  
n a . 23 — „ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” . 23.39 
—  „ N a  d o b ra n o c ” .

„Widzenie“
W  O D P O W I E D Z I  n a  n o t a t k ą  

p t .  „ W I D Z E N I E ” , a  d o t y c z ą c ą  
s p r z e d a ż y  p o m a r a ń c z  p r z e z  
p r a c o w n i k ó w  „ B A L T O N Y ”  n a  
t e r e n i e  m ia s t a ,  d y r e k c ja  Z a o p a  
t r z e n i a  S t a t k ó w  „ B A L T O N Ą , "  
w y j a ś n ia ;

„ W e d łu g  r e la c j i  n a s z y c h  p r a c o w n i  
k ó w ,  z a in te re s o w a n y c h  tą  s p ra w ą ^  
4 b m . o d b y w a ła  s ię  d o s ta w a  p r o ­
w ia n tu  n a  s ta te k  „ B Y T O M ” . W  
d ro d z e  p o w ro tn e j  p r z y  w y je ź d z ie  
z p o r tu  z w r ó c i ło  s ię  d o  n a s z y c h  
p r a c o w n ik ó w  k i l k u  p o ls k ic h  m a r y  
n a r z y  z p ro ś b ą  o p rz e w ie z ie n ie  ich i 
w ra z  z b a g a ż e m  d o  m ia s ta . K i l k u  
z n ic h  w y s ia d ło  o b o k  „ D E L IK A T E ­
S Ó W ”  p r z y  A l .  W o js k a  p o ls k ie g o  
z z a m ia re m  d o s ta rc z e n ia  d o  p u n k t u  
s k u p u  m . in .  p o m a ra ń c z . P o d cza s  
z d e jm o w a n ia  b a g a ż y  z s a m o c h o d u  
k i l k u  p rz e c h o d n ió w  z a u w a ż y ło  p o ­
m a ra ń c z e  i  p r o s i ło  o  ic h  s p rz e d a ­
n ie .  J e d e n  z m a r y n a rz y  s p rz e d a ł k i l  
k a  s z tu k  p r z e c h o d n io m .

P o n ie w a ż  u ż y to  p o ja z d u  s łu ż b o w e  
g o  d o  c e ló w  s p rz e c z n y c h  z zasa da­
m i n a s z e j d z ia ła ln o ś c i o ra z  p o d w a  
ż o n o  o p in ię  p rz e d s ię b io rs tw a , W  
s to s u n k u  d o  w in n y c h  w y c ią g n ię to  
k o n s e k w e n c je  s łu ż b o w e ” .

Rozwiązanie 
krzyżówki Nr 9
P O Z IO M O : 1 —  op as , 4 —  sód , •  

—  p a k t ,  7 —  a to m , 9 — E m s, 11 — i 
p a l,  12 —  o to k ,  13 —  b o jk o t ,  14 — 
d o g , 15 — A s t i ,  17 —  A re s , 19 —* 
k o k ,  20 —  T i t o ,  21 —  A g a r ,  22 -»  
p o r .

P IO N O W O : 1 — o k a p , 2 —  a p o lo ^  
g e ta , 3 —  sam , 4 — s te to s k o p , 5 —, 
d y s k , 8 —  ta b o r ,  10 —  m o t to ,  12 —. 
O k a , 14 —  d a m a , 16 —  I k a r ,  18 —• 
s ir .

N a g ro d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  w y ło - ' 
s o w a li:  R e g in a  K a ź m ie rc z a k  Szcze­
c in ,  M a r ia  P a w lik o w s k a  S zczecin,- 
K r z y s z to f  F u r m a n  C ho szczno .

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  se-' 
k r e ta r ia c ie  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, I I I  p . , p o k ó j  53. z a m ie j ­
s c o w y m  (p o  l is to w n y m  p o ro z u m ie ^  
n iu )  —  p rz e ś le m y  je  p o c z tą .

3 IN Ż Y N IE R Ó W  i  2 T E C H N IK Ó W  na 
s ta n o w is k a  k ie ro w n ik ó w  bud ów , z a tru d n i 
od zaraz P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
R o ln iczego  w  N ow ogardz ie , u l. Boh. W a r­
szaw y 33. W yn a grod zen ie  w g  U k ła d u  
Z b io row eg o  w  B u d o w n ic tw ie . M ieszka n ie  
zapew n ione  w  h o te lu  ro b o tn iczym .

875-K

G ŁÓ W N E G O  K S IĘ G O W E G O , in ż y n ie ra -  
a rc h ite k ta , in ż y n ie ra  bud .-o gó ln . lu b  tech ­
n ik a  z u p ra w n ie n ia m i, in ż y n ie ra  e le k try ­
k a  lu b  tech n ika  za tru d n i n a ty c h m ia s t Za 
k ła d  B u d o w la n y  i  U sług In w e s ty c y jn y c h  
W Z G S  „S am opom oc C h łopska ”  w  Szczeci 
n ie , u l. D w o rco w a  2. W a ru n k i p racy  » p la  
cy do om ó w ie n ia . 876-K

IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  b u d o w la ­
n y c h  na s tan o w iska  s ta rszych  in s p e k to ­

ró w  nad zo ru  i in s p e k to ró w  nad zo ru  oraz 
do p ra cy  w  d z ia le  tec h n ic z n y m  z a tru d n i 
od zaraz D y re k c ja  B u d o w y  O s ie d li R o­
b o tn ic z y c h  w  S ta rg a rd z ie , u l. C h ro b reg o  
n r  4a, te l, 730. W yna g rod zen ie  zgodnie  
z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c o w n ik ó w  G o­
sp o d a rk i K o m u n a ln e j,  część V I I  —  d la  
s łużb  in w e s ty c y jn y c h . W a ru n k i p ra c y  do 
o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 866-K

Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C Z E C IN  w z y w a  do 
p ra c y  re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  
g ru p  A , B i  C od d n ia  6. IV .  64 zm. I  do 
11. IV . 64 zm. I I I .  R o b o tn ic y  g ru p y  A  
w in n i zgłaszać się do  p ra c y  w  zm. I I  g ru  
p y  B  w  zm ian ach  u m o w n y c h , g ru p y  C  w  
zm. I I  i  I I I .  W  zm ia n ie  I I I ,  z w y ją tk ie m  
sobo ty t . j .  d n ia  11. IV .  1964, będz iem y 
p rz y jm o w a li do  p ra c y  na godz. 14 i  16. 
Jednocześn ie  z a w ia d a m ia m y , że p rz y jm u  
je m y  do re z e rw y  p o r to w e j m ężczyzn w  
w ie k u  18 —  45 la t,  w  d n ia ch  6.— 10 IV . 
1964 r .  w  godz. 9 —  12. 879-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l.  H o łd o  P r u s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l



STRONA 8K s ic ie a n

Dziś w Zamku
otwarcie wystawy

malarstwa
radzieckiego

D Z lS , w  n ie d iie lę , o godz. 12 
w  sa lach Z a m k u  P ias tow sk iego  
n a s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  p rac 
14 m a la rz y  ra d z ie c k ic h  z sze­
re g u  re p u b lik  ZSRR.

E kspozyc ja , zo rgan izow ana  
s ta ra n ie m  szczecińskiego od­
d z ia łu  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y ­
s tó w -P la s ty k ó w  i  C entra lnego  
B iu ra  W y s ta w  A rty s ty c z n y c h , 
d a je  in te re s u ją c y  p rzeg ląd  ró ż ­
n ych  k ie ru n k ó w  a rty s ty c z n y c h  
i  n a ro d o w y c h  t ra d y c j i,  (a)

ŜSBBBESESSSBi
N A R A D A  S E K R E T A R Z Y  P O P

♦  W  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j
K W  P Z P R  o d b y ła  s ię  w c z o - 

“ r a j  n a ra d a  s e k r e ta r z y  p ó ds ta  
w o w y c h  • o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h , .  p o ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  
te ż  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
P Z P R  i  z a d a n io m  P O P  w  
k a m p a n ii  p rz e d z ja z d o w e j.

G O S C  Z  N R D

♦  B a w ił  w  S z c z e c in ie  a t ta ­
c h e  k o m u n ik a c y jn y  a m b a s a ­
d y  N R D  w  P o lsce , E . P R IC -  
K L E R . Z ło ż y ł  o n  w iz y t y  w  
D O K P  i  P Ż M , z w ie d z ił  p o r t  
i  z a p o z n a ł s ię  z n a s z y m i p ro  
b le m a m i t r a n s p o r to w y m i.

♦  W  s a li D o m u  K o le ja r z a
ro z p o c z ę ły  s ię  w y s *ę p y  zespo 
łu  P a ń s tw . T e a t r u  Ż y d o w s k ie  
g o  im .  E . R . K a m iń s k ie j .  
W c z o r a j w y s ta w io n o  s z tu k ę  
„ J A K U B  I  E Z A W ”  S a lo m o n a  
G ro n e m a n a , d z iś  i  j u t r o  zoba 
c z y m y  g ło ś n y  d r a m a t  J a k u b a  
G o rd in a  „ B E Z D O M N I "  w  re ­
ż y s e r i i  i  z u d z ia łe m  z n a k o m i­
t e j  a r t y s t k i  d r a m a ty c z n e j 
I d y  K A M IŃ S K IE J .  O p ra w ę  
s c e n o g ra f ic z n ą  o b y d w u  p rz e d  
s ta w ie ń  p r z y g o to w a ł  M a r ia n  
S T A Ń C Z A K .

N O C

♦  K in o m a n i  s p ę d z i l i  d z is ie j 
szą n o c  „ p r a c o w ic ie ” . B l is k o  
7 -g o d z in n y  „ m a r a to n ”  w y p e ł­
n i ł y  t r z y  a t r a k c y jn e  f i l m y :  
w e s te rn  a m e ry k a ń s k i  „ D w a  
z ło te  c o l t y ” , p a n o ra m ic z n e  
„ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  z Je a ­
n e m  M a ra is  i  f r a n c u s k i  k r y ­
m in a ł  p s y c h o lo g ic z n y  „ S ió d ­
m y  p r z y s ię g ły ” . E m o c j i  m o c .

Z e b ra ł  (a )

P rz y  R ze m ie ś ln icze j S p ó łd z ie ln i F ry z je ró w  „U R O D A ”  
w  Szczecinie d z ia ła  a m a to rs k i zespół in s tru m e n ta ln y  złożo­
n y  z p ra c o w n ik ó w  te jże  sp ó łd z ie ln i. P iosenkarką, a zarazem  
sakso fon is tką  (jed yną  bodajże w  S zczecin ie !) je s t H e n ry k a  
N IE S P O R E K . W  zeS'pole ty m  śp iew a  ró w n ie ż  E dw ard  
B E K E R . F o t .  S t. C ie ś la k

8 maja - ogólnopolski
„DZIEŃ BUDOWLANYCH“

A . W a la s z e k  n a  c z e le  
K o m ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o

„D Z IE Ń  B U D O W L A N Y C H ”  obchodzony dotych ­
czas w  poszczególnych re jonach  k ra ju  w  różnym  cza­
sie i  w  różnych fo rm ach, został uchw ałą  R ady M in i­
s tró w  i C en tra lne j Rady Z w . Zaw odow ych u je d n o li­
cony. W  ro ku  b ieżącym  uroczystości te  obchodzone 
będą po raz p ie rw szy w  ska li o gó lnokra jow e j i  p rzy ­
b io rą  szczególnie u roczysty charakter, gdyż stano­
w ić  będą podsum owanie osiągnięć b udow n ic tw a  w  
okresie X X -le c ia  P o lsk i Ludow ej.

SANATORIUM
W ZDUNOWIE
najnowocześniejsze w kraju?

P A Ń S T W O W E  S A N A T O R IU M  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E  w  T y le  p la n y , o czyw iśc ie  w  
Z d u n o w ie  oddane zosta ło  do u ż y tk u  w  1949 r .  D z iś  je g o  po w ie lk im  sk ró c ie . Od ic h ' r e a li-  
m icszczen ia  n ie  ty lk o  n ie  w y s ta rc z a ją  na p o trze b y  w o je w ó d z  ra c j i  zależeć będzie  d a lszy  po 
tw a , lecz n ie  o d p o w ia d a ją  n a w e t c h a ra k te ro w i, k tó r y  z b ie - stęp sa n a to r iu m  w  dz ied z in ie  
g ie m  la t  p rz y b ra ł ten  ośrodek. S z y b k i postęp m e d y c y n y  zm u leczen ia  g ru ź lic y . (hs)
s ił s a n a to r iu m  do z m ia n y  p r o f i lu  leczen ia  i  p ow iększen ia  ________ •____________ ____________
lic z b y  łóżek  d la  ch o rych . P rz y b y ły  now e  o d d z ia ły , ja k  lecze­
n ie  g ru ź lic y  k o s tn o -s ta w o w e j, u k ła d u  m oczo -p łc iow ego , p u l-  f f i j ą  ju a

zun&itpswtsff

P R O T E K T O R A T  nad  o bch o- też n *  czele W o je w ó dzk ie g o  
darni „D n ia  B u d o w la n y c h ”  w  K o m ite tu  O rg an iza cy jn eg o , w  
Szezecin ie o b ją ł I  se k re ta rz  s k ła d  k tó reg o  w e sz li p on ad to : 
K W  P ŹP R , pose ł na S e jm  —  p rze w od n iczący  P rez. W R Ń  —  
A n to n i W A L A S Z E K . S ta n ą ł on M a r ia n  Ł E M P IC K I,  I  sekre ­

ta rz  K M  P Z P R  —  S ta n is ła w  
B A R T C Z A K , z -ca  p rz e w o d n i­
czącego P rez. W E N  —  W a c ła w  
Ś L E D Z IN S K I, p rze w od n iczący  
W K Z Z  —  S te fan  P U Z O N , p rze  
w o dn iczą cy  P re z y d iu m  M R N  
—  H e n ry k  Ż U K O W S K I, p rz e ­
w o dn iczą cy  Z a rzą d u  O krę gu  
Zw . Z a w . P rac. B ud . —  S ta ­
n is ła w  D Ł U G O B O R S K I, d y ­
re k to r  Szczecińskiego Z je d n o ­
czenia  B u d o w n ic tw a  —  Ig n a cy  
W O L $ K I i  in n i.

A k a d e m ia  w o je w ó d z k a  z oka  
z j i  „D N IA  B U D O W L A N Y C H ’* 
odbędzie  się w  Szczecin ie  8 
m a ja  b r. (D y l)

inono logicznego.

S T A Ł Y  R O Z W Ó J  s a n a to r iu m  
s tw a rz a  w ię c  k o n ie c z n o ś ć  p rz y s to s o  
w a n ia  g o  d o  w y m a g a ń  n o w o c z e s ­
n e j m e d y c y n y .  W  z w ią z k u  z ty m  
o p ra c o w a n o  p la n  ro z b u d o w y  o ś ro d ­
k a . Z  n a jw a ż n ie js z y c h  z a m ie rz e ń  
n a le ż a ło b y  w y m ie n ić  z m ia n y  ja k ie  
z a jd ą  w e  w s c h o d n im  s k r z y d le  g łó w

T-B aB B ii 
do szBtoBsg!

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  P M R N  w  Szcaecinie u s ta li ł ju ż  te r ­
m in ,  w  k tó ry m  odbyw ać się b ęd ą  zap isy  d z iec i do I  k la s  szkół 
pod s taw o w ych . R e k ru ta c ja  p rze p ro w a d zo n a  zostan ie  w  d n iach  
od 5 do 30 k w ie tn ia  b r. i  d o ty c z y ć  będzie dz iec i u rodzonych  
w  1957 r .  P rz y  zap is ie  rodz ice  p o w in n i p rzed łożyć  d ow ó d  oso­
b is ty  m a tk i dz iecka  lu b  je go  m e try k ę  u ro dze n ia  —  do w g lą ­
d u , a także  ks iążeczkę  z d ro w ia  dz iecka  lu b  odp is k a r ty  zd ro ­
w ia . B ad a n ia  le k a rs k ie  p ie rw s z a k ó w  p o w in ie n  p rze p ro w a d z ić  
le k a rz  szko lny.

R O D Z IC E  d z ie c i ch o rych  m o ­
gą się s ta rać  o odroczenie  obo ­
w ią z k u  szko lnego i  w  ty m  celu 
p o w in n i z łożyć podan ie  z za-

„TELIMENA“
w  Szczecinie

D O  S Z C Z E C IN A  z jecha ła , ja k  
zawsze n ie c ie rp liw ie  o czek iw a ­
n a , łó d z k a  „T E L IM E N A ” . Ten 
b a rdzo  p o p u la rn y  w  k ra ju ,  a 
ta kże  w  naszym  m ieśc ie . Dom  
M o d y , p rz y w iz ó ł w io s e n n o -le t­
n ią  ko le k c ję . J a k  z w y k le  —  
m n ó s tw o  u b io ró w  o n a jn o w ­
sze j l in i i  —  nad a jących  się 
d la  w s z y s tk ic h  ko b ie t. „T E ­
L IM E N A ”  b o w ie m  m a to 
do siebie, że szy je  odzież „do  
noszenia ” , a n ie  ty lk o  „d o  o g lą ­
d a n ia ”  na  pokazach.

P okaz odbędzie  się dziś, w  
n ied z ie lę , o g. 19 w  s a li F I L ­
H A R M O N II .  j

św iadczen iem  le k a rs k im  dc 
k ie ro w n ic tw a  szko ły  re jo n o w e j. 
D z ie c i u rodzone w  p ie rw szych  
m ies iącach  1958 r .  m ogą być 
p rz y ję te  do szko ły , a le ty lk o  w  
uzasadn ionych  p rzyp ad kach . 
P odan ie  o p rz y ję c ie  d z iecka  ro ­
dz ice  lu b  o p ie k u n o w ie  mog? 
z łożyć w  W yd z ia le  O św ia t} 
P M R N , za łącza jąc o p in ię  k io  
ró w n ik a  szko ły , św ia d ec tw o  le ­
k a rs k ie  i  o p ła tę  s te m p lo w ą  w 
w yso kośc i 10 z ł. S p ra w y  te bę­
dą z a ła tw ia n e  w  d n ia c h  od 
25 k w ie tn ia  do  5 m a ja  b r.

J a k  w y k a z a ły  k ilk u le tn ie  
dośw iadczen ia , w ra z , z ro zp o ­
częciem  now ego ro k u  szko lne ­
go w ie le  zam ieszan ia  s p ra w ia ­
ją  rodz ice  s ta ra ją c y  się o u - 
m ieszczenie  dz iecka  w  w y b ra ­
n e j przez sieb ie  szko le. W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  in fo rm u je ,  że 
p rze n ie s ie n ia  ta k ie  m ogą . być 
d oko nyw an e , a le w y łą c z n ie  za 
zgodą k ie ro w n ic tw  o bu  szkó ł. 
M ie js k ie  w ła d ze  szko lne  w  ta ­
k ic h  sp ra w ach  n ie  d e c y d u ją  i 
sk ła da n ie  podań d o  W ydz. O - 
ś w ia ty  je s t n iece low e , (hs)

n ę g o  b u d y n k u .  P a r te r  p o m ie ś c i 
w ię c  m . im. p ra c o w n ię  r a d io lo g ic z ­
n ą , s e p a r a tk i  d la  c h o r y c h  o ra z  ta k  
n ie z b ę d n ą  sa lę  g im n a s ty c z n ą . N a  
I I  p ię t r z e  m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  n o w o ­
c z e s n y  b lo k  o p e r a c y jn y  z z a p le ­
c ze m , a I I I  p ię t r o  w y k o r z y s ta n e  zo 
s ta n ie  n a  in te r n a t  d la  p ie lę g n ia r e k .  
B ę d z ie  t u  ró w n ie ż  a u d y to r iu m  na 
s a lę  o p e ra c y jn ą , k tó r e  u m o ż liw i  ob 
s e rw o w a n ie  p rz e b ie g u  o p e ra c ji  
p rz e z  s tu d e n tó w  P A M  i  le k a r z y  s ta  
z y s tó w .

P r z y b ę d z ie  p a w i lo n  la b o r a t o r y j ­
n y ,  k tó re g o  b u d o w a  w z o ro w a n a  
b ę d z ie  na  p a w ilo n ie  s a n a to r iu m  w  
O tw o c k u  z ty m , że p r o je k t  szcze ­
c iń s k i  d o s to s o w a n y  je s t  d o  p o s ia d a  
n e g o  p rz e z  Z d u n o w o  u rz ą d z e n ia  i  
w y p o s a ż e n ia . W  in w e s ty c ja c h  za ­
p r o je k to w a n o  ró w n ie ż  n a jn o w o c z e ś  
n ie js z e  u rz ą d z e n ia  w e n ty la c y jn e  
k l im a ty z a c y jn e ,  a w s z y s tk ie  po  
m ie s z c z e n ia  z a o p a trz o n e  zo s ta n ą  v  
la m p y  b a k te r io b ó jc z e .  P o w ie t r z e  v  
sa la ch  o p e r a c y jn y c h  b ę d z ie  po d  
g rz e w a n e  lu b  o z ię b ia n e  d o  w y m a ­
g a n e j te m p e r a tu r y  i  o d p o w ie d n io  
w y ja ła w ia n e ,

N ie  z a p o m n ia n o  o  s tw o rz e n iu  
w ła ś c iw y c h  w a r u n k ó w  d la  p ra c o w  
n ik ó w ,  m ie s z k a ją c y c h  n a  te re n ie  
s a n a to r iu m . N o w y  b u d y n e k  p o ra ie ś  
c i  103 lo k a to r ó w .  B ę d ą  t u  m ie s z k a ­
n ia  r o d z in n e  o ra z  p o k o je  d la  osób 
s a m o tn y c h . B u d o w a  d o m u  m ie s z ­
k a ln e g o  p o z w o li  na  w y k w a te r o w a ­
n ie  d o  n ie g o -p ie lę g n ia re k  u lo k o w a  
n y c h  o b e c n ie  w  in te r n a c ie ,  z n a jd u ­
ją c y m  s ię  w  b u d y n k u  le c z n ic z y m . 
P o m y ś la n o  ró w n ie ż  o  z o rg a n iz o w a  
n iu  ż ło b k a  i  p rz e d s z k o la  d la  d z ie ­
c i  p ra c o w n ik ó w .

Sonety Szekspira 
w Klubie J3 Muz”

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o  g o d z . 20 w  
K lu b ie  „13  M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  u ro  
c z y s ty  w ie c z ó r  z o k a z j i  o b c h o d u  
4 0 0 -ro c z n ic y  u ro d z in  W il l ia m a  S Z E K  
S P IR A . B ę d z ie  to  p r a p r e m ie r o w e  
w y k o n a n ie  S o n e tó w  S z e k s p ira  w  
p rz e k ła d z ie  Je rze g o  S. S ito .  M u z y ­
k a  z n a k o m ite g o  a m e ry k a ń s k ie g o  
k o m p o z y to ra  D u k e  E l l in g to n a ,  
s k o m p o n o w a n a  s p e c ja ln ie  d o  u tw o  
r ó w  S z e k s p ira . S o n e ty  re c y to w a ć  
b ę d ą  a k to r z y  P a ń s tw . T e a tr ó w  D ra  
m a ty c z n y c h :  K r y s ty n a  B ig e lm a y e r ,  
Z d z is ła w  K ra u z e , L e o p o ld  M a tu s z -  
c z a k , J a n  T esa rz . C a ło ść  o p ra c o w a ł 
J a n u s z  M a rz e c . N a  z a k o ń c z e n ie  
w ie c z o ru  J e rz y  S. S i to  m ó w ić  b ę ­
d z ie  o  s w o ic h  s p o s trz e ż e n ia c h  w  
s z e k s p iro w s k ic h  te a t r a c h  a n g ie l­
s k ic h .  j

Z  W Ó D  O D R Y  v is  a v is  P o c z ty  
D w o r c o w e j w y ło w io n o  z w ło k i  
2 4 - le tn ie g o  S ta n is ła w a  . W A R Y C Z -  
K I .  M ie js c e  z a m ie s z k a n ia  d e n a ta  
— n ie  u s ta lo n e . M i l i c ja  p ro w a d z i 
« o c h o d z e n ie  -ce le m  u s ta le n ia  o k o ­
l ic z n o ś c i w y p a d k u .

N A  K L A T C E  s c h o d o w e j je d n e g o  
z d o m ó w  w  S ta rg a rd z ie  z n a le z io n o  
z w ło k i  3 7 - le tn ie g o  J a n a  J ., zam . 
p r z y  u l .  W a lk i  A i lo d y c h . W g . in f o r  
m a c j i  M O  — d e n a t z m a r ł  w s k u te k  
z a t ru c ia  a lk o h o le m .

W  N O C Y  z p ią tk u  n a  sob o tę  
z m a r ł  w  Iz b ie  W y trz e ź w ie ń ,  p r z y  
w ie z io n y  ta m  w  s ta n ie  k o m p le tn e  
go  z a m ro c z e n ia  a lk o h o lo w e g o , 
le t n i  G rz e g o rz  S. za m . p r z y  
D rz y m a ły .  Z w ło k i  p rz e w ie z io n o  d o  
Z a k ła d u  M e d y c y n y  S ą d o w e j.

W  D Ą B I U  n a  u l .  P o m o r s k ie j,  p i  
ja n y  m o to c y k l is t a  p o t r ą c i ł  2 7 - le tm e  
g c  B e n e d y k ta  B . D o c h o d z e n ie  p r o  
w a d z i m ie js c o w a  K D  M O .

P O D C Z A S  o b s łu g iw a n ia  p i ły  
c z o w e j u le g ł w y p a d k o w i 2 7 - le tn i 
M ie c z y s ła w  S. za m . p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  11/12, k t ó r y  d o z n a ł z m ia ż ­
d ż e n ia  i  o b c ię c ia  p a lc ó w  le w e j  d io

5 4 -L E T N IA  R e g in a  J . zâm . p r z y  
u l.  W y s p ia ń s k ie g o  3 u le g ła  p o p a  
r ż e n iu  I I  s to p n ia  tw a r z y ,  r ą k  
k la t k i  p ie rs io w e j p ło n ą c y m  s p ir y tu  
sem . O f ia rę  w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

O  G O D Z . 20.45 ta k s ó w k a  M P K  
( n r  b o c z n y  286) p ro w a d z o n a  p rz e z  
W ło d z im ie r z a  P . w p a d ła  n a  p l.  L o t  
n ik ó w  n a  d rz e w o . W ó z  u le g ł  k o m  
p le tn e m u  r o z b ic iu  a p i ja n e g o  k ie  
ro w c ę  o d w ie z io n o  d o  Iz b y  W y trz e ź  
w ie ń . N a  szczęśc ie  —  o f ia r  w  lu  
d z ia c h  n ie  b y ło .  . (a p )

Jednym zdaniem
D Z IŚ  o  g o d z . 12, w  s a li M u z e u m  

p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  b ę d ą  w y ­
ś w ie t la n e  f i l m y  o P o m o rz u  Z a c h ó d  
n im :  „ D a r ło w o ” , „ M ia s to  n a d  S łu ­
p ią ”  o ra z  b a jk a  „ E s k a p a d a ” .

*
W  K L U B IE  M P iK  „ R U C H ”  o d b ę ­

d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 12.30 k o n c e r t  
z p ł y t  s te re o fo n ic z n y c h ,  p o ś w ię c o ­
n y  tw ó rc z o ś c i J . B ra h m s a  (p r e le k  
c ja  re d . Z . P a w lic k ie g o ) .

K O M E N D A  R u c h u  D ro g o w e g o ,
I. K a s z u b s k a  35, w z y w a  k ie r o w c ę  

„ W a rs z a w y ”  o ra z  ś w ia d k ó w  w y p a d  
■ k t ó r y  z d a r z y ł  s ię  w  d n iu  15.V .

r .  n a  u l .  O g iń s k ie g o , za g m a ­
c h e m  P re z . M R N  'm o t o c y k l  W S K  
n a je c h a ł n a  o w ą  - „W a rs z a w ę ” ) — 
d o  s ta w ie n ia  s ię  w  p o k .  n r  67.

J a d w i g a
R u c iń s k a

G D Y  P A N N A  J A D Z IA  p r z y je c h a  
la  w  1845 r .  z ro d z ic a m i cio S ta rg a r  
u u , l i c z y ła  s o b ie  z a le d w ie  k i lk a  la t .  
I  tu  u p ły n ę ły  j e j  n a jm ło d s z e  la la .  
O tr z y m u ją c  ś w ia d e c tw o  m a tu ra ln e ,  
m ia ła  j u ż  s k o n k r e ty z o w a n e  p ia n y  
ż y c io w e  — c h c ia ła  b y ć  la b o r a n tk ą  
m e d y c z n ą . R o d z ic e  n ie  p r z e ja w ia l i  
z a c h w y tu .  M o że  m a r z y l i  o  in n e j  
k a r ie r z e  d la  c ó r k i?  A le  p a n n a  J a ­
d z ia  b y ła  n ie p rz e je d n a n a  i  ta  s ta ­
n o w czo ść  z a p ro w a d z iła  j ą  d o  s z k o ­
ł y  la b o r a n tó w  p r z y  O ś ro d k u  S re d -  
d n ic h  S z k ó l M e d y c z n y c h  w  S z c z e c i

Jeszcze p a  r o k  p rz e d  u z y s k a n ie m  
d y p lo m u  p r z y ję ła  p ra c ę  w  p ra c o w  
n i  h e m a to lo g ic z n e j I I  K l i n i k i  C h o ­
r ó b  W e w n ę tr z n y c h  P A M , a od p a ­
r u  m ie s ię c y  p r a c u je  r ó w n ie ż  d o d a t 
k o w o  w  la b o r a to r iu m  a n a l i t y c z ­
n y m  p r z y c h o d n i  n a  G u m ie ń c a c h .

—  M o ja  p ra c a  z a w o d o w a  — z w ie  
rz a  s ię  — w y m a g a  n ie s ły c h a n e j p re  
c y z j i ,  d o k ła d n o ś c i.  N ie  m a  m o w y  
o  o m y łc e  — m o że  on a  b o w ie m  c h o  
re g o  k o s z to w a ć  ż y c ie .  Z a w s z e  w z ru  
sza m n ie  w d z ię c z n o ś ć , k tó r ą  c h o ­
r z y  o k a z u ją  n a m  za n a s z e -s ta ra n ia . 
N a w e t  t a k i  b o le ś n ie js z y  z a b ie g  j a ­
k im  je s t  p o b r a n ie  k r w i  d o  b a d a ­
n ia ,  s ta ra ją  s ię  p r z y jm o w a ć  bez 
s k r z y w ie n ia .  A le  m y ś lę , że  n a sz  za 
w ó d  m a  je d n a k  i  u je m n ą  s tro n ę . 
N ie  m a m  z a m ia ru  p o p rz e s ta ć  t y l k o  
na  ś r e d n im  w y k s z ta łc e n iu ,  c h c ia ła ­
b y m  z d o b y ć  w y ż s z e  k w a l i f i k a c je .  
J e d n a k ż e  id ą c  n a  s tu d ia  m u s ia ła ­
b y m  o d e rw a ć  s ię  o d  p r a c y  la b o r a ­
to r y jn e j ,  a w ię c  i  od  z a w o d u , k tó  
r y  s o b ie  w y b r a ła m .

—  T a k  w ię c  o s ie m  g o d z in  p r a ­
c y  w  k l in ic e ,  p o te m  je s z c z e  c z te ry  
w  p r z y c h o d n i.  A  k ie d y  t r o c h ę  cza 
su  d la  s ie b ie ?

—  R z e c z y w iś c ie , n a  t o  p o z o s ta je  
m i ju ż  n ie w ie le  czasu . A le  n a le ż ę  
d o  C h ó ru  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  i  to  m i  w y s ta rc z a  za w s z e l­
k ie  r o z r y w k i.  P o z a  t y m  je s t  je s z ­
cze k lu b  s tu d e n c k i,  g ru p a  d o b ra ­
n y c h  i  m iły c h  p r z y ja c ió ł  — cze g o  
m o ż n a  c h c ie ć  w ię c e j?  (h s )


